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czonej lewicy, by z całą stanowczością i wszy- 
stkiemi swoje rui głosami oświadczyła się przeciw 
rozporządzeniom wyjątkowym i przeciw zawie
szenia konstytucji. Ale cóż, kiedy owe rozporzą
dzenia wymieraone były przeciw Młodoczechom 
— ta jedna okoliczność była zupełnie wystar
czającą, by całą lewicę i wszystkie jej organa 
publicystyczne natychmiast po ogłoszeniu przez 
Wiener Zeitunj rozporządzeń ministerjal- ych 
wprawić w szal radości.

Walka między Niemcami a Czechami jest 
zawziętą, z obu stron wszystkie prawie siły ma- 

I terjalae i intelektualne absorbowane są przez ten 
sp 'r narodowościowy, cóż dziwnego, że Niemcy 
się srodze uradowali, gdy im nagle tak potężna 
przybyła pomoc. Da się to psychologicznie wy- 
tłómaczyć. W  takich chwilach zapomina się o 
zasadach i przekonaniach, zwłaszcza, gdy one

— '8 0  ®t. ! nje Bą Ebyt głęboko wkorzenione, gdy często są 
tylko ułudą i maską, a ogląda się jedynie za 
chwilową korzyścią. Po pewnym czasie jednak, 
gdy pierwszy szał radości minął, prasa niemie- 
cko-liberalna zmieniła taktykę. Zaczęto liczyć

Na I M :
ffa Lwowie ! miesięcznie

Wydawnictwo „ D ziennika  
Pol&Mego” na podstawie zawar
tej umowy z wydawnictwem  cto iiberalnj
„ B l u s z c z u ’  m a  j e d / y n c  t> w y t ą -  ( g j03y b t ó r e  w izbie poselskiej dadzą hrabiemu 
CZTiC p T itW O  OLWt€t ZByO J fy  | Tasffema aprobatę parlamentarną dla jego wy
d n i f c a  p o  z n i ż o n e j  c c m c .  t jątkowych rozporządzeń. Wtedy te w poszczę*
= i g s a ^ g g » s g s g " ’ 1 ■■■"■ — g= j gólnych pismach niemieckich odezwały się nie-

m  ■ * . j  \ śmiałe i odosobnione głosy przociw uchwaleniuTarai pesityczne. stanu wyjątkowego.
** r  -* j Przyczyna zwrotu podwonej była natury.

LWÓW 28. września. j Niemcy mogli przedewszystkiem udawać, ie  obu- 
Ze zawieszenie stanu wyjątkowego w Cze* : dz ło się u nich sumienie pelitycznc, &e dają je- 

chach nie powinnoby pozostać bez wpływa ni no wyraz swym przekonaniom i swym tradycjom,
stosunki parlamentarne, to się włafioi*! fe każdemu ! gdy Bię oświi.dca&ją przeciw zawieszenia konsty 
samo przez się nasuwa na myśl Ciemniej je- { tueji. To motywa były jednak mniej waine i 
dnair wyraziliśmy natychmiast po ogłoszeniu roz- ! stały dopiero w drugim rzędzie, ważniejsze były 
porządzenia ministerj-alnego, przypuszczenie

chwili, gdy hrabia Ta&ffo, czyniąc zadość 
przepisom ustawy, zawiadomi izbę o zawibszeuib 
niektórych artykułów konstytucji w Pradze i 
okolicy, izba zwykłą w>ksEOścią, po krótszej, lub 
dłuższej dyskusji przyjmie rozporządzenie mini- 
sterjaluc do v tdomości, Ta uległość izby posel
skiej nie jest wprawdzie dla niej zbyt pochlebną, 
ani nas w szczególności jej poebopność w sala 
twieniu spraw, trąoącyoh bądź co bądź reakcją, 
zbytnio nie cieszy, sl» myśmy jeno dali wyraz 
-tosuakom, faktycznie istniejący n myśmy tylko 
skonstatowali to, co dla nikogo nieuprzedzone^o 
właściwie wątoliwesA być nie powinno. Zaając 
skłi.d iaby poselskiej, powiedzieliśmy, że żadao 
v tych stronnictw, które Bię e reguły składają 
na większość od przypadku lo przypadku, nie 
zdobędzie się na cAimoei'—ł /  zaprotestować 
przeciw zawieszeniu konstytucji.

W  rzędzie tych Btronnictw wybitne — jak 
'wiadomo — zajmuje miejsce zjednoczona lewica, 
jest ona liczebnie najpoważniejszą partją nietyl- 
ko w łonie większości, ale w ogóle w izbie. Że 
stanowiskiem takiego stronnictwa trzeba się za
tem niezawodnie bardzo liczyć. I  hrabia Taaffe, 
jako rozważny polityk niezawodnie to czyni, ale 
po swojemz. Zjednoczona lewica mówi sama o

szóści, przechodził nad tym faktem do porządku 
dziennego. Dzisiaj sytuacja innego jeBt rodzaju. 
Hrabia Taaffe musi mieć głosy niemieckie i dla
tego Niemcy ze swojego stanowiska mają rację, 
gdy rozpoczynają targi. Ozy hrabia Taaffe bę
dzie miał te głosy, czy g kupi ? Niezawodnie, 
dla nas to wątpliwości nia ulega, groźby bowiem 
rozwiązania parlamentu nie traktnjemy serjo. 
Chodzi jeno o to, jas wysoką będzie eena i kto 
ją zapłaci. Zdarza Bię to bowiem często w poli
tyce, że gdy dwaj Bię targuje trzeci płaci 
koszta. ___ ___________

Arcychrześcjaiisia naród, 
y .

3 Buty administracyjne.
Ponieważ pod< jrzliwy i subtelny terroryzm 

przewidział, że częstokroć mogą Bię zdarzyć ta
kie okoliezności i sprawy, w których Będziowie, 
najbardziej surowi i od Btóp do głów prawosła
wni, nie znajdą żadnej winy w osobistości oskar
żonego. więc dla nłatwienia sobie zadania we 
wszystkich podobnych razach, wolał zsefać poli* 
cjantom i żandarmom, aniżeli swym sędziom 
i zsyła oskarżonych scosobem administracyjnym 
do Permn, Tobolska lab Nerczyńska. Takie po
stępowanie zapełnię jeBt zgodne z duchem odno
śnych przepisów, w których policjant i żandarmi 
są uważani za karjatydy, podpierające dzinrawe 
sklepienie ruskiego terroryzmu.

Jerzy Kernan w dziele sw^em o Syberji 
z rzadką Bnmiennością i niezwykłą u cudzoziem
ca znajomością rzeczy kreśli w przerażający spo- 
BÓb skutki, jakie wywołuje bezwzględność i głu
pota policji i żandarmerji rosyjskiej, oskarżającej

częato-zględy na arytmotjkę parlamentarną. Dla u o polityczne przestępstwa ludzi, któi^y 
chwalenia stanu wyjątkowego są głosy zjedno- j kroć są najzupełniej niewinni, 
czonej lewicy hrabiemn Taaffemn niedzownie po j Niektórzy sarzucają Kennanowi zbytnią j j 
trzebne, bez nich on większości dla swych rc-r skrawość rysunku, my, którzy na te sprawy ;
porządzeń mieć nie może Fakt ten dla lewicy z bliska się patrzymy, widzimy jasno, że ten
naturalnie tajemnic; nie jest, a więc... Do ul cudzoziemiec doskonnle zrozumiał cale, donio i
des, facio w* facias jest zasadt zobowiązań dwu j słość rosyjskiego terroryzmu, a jeżeli św. Her i 
stronnych. Skoro hrabia Taaffe potrzebu e gło- j mandada jest n nas oględniejszą, aniżeli w Sy
sów niemieckich, skoro on je mieć musi, bo bez j ber i, to jest-to rzeczą bardzo naturalną : bo n
nich na niechybną narazi się klęskę, więc, rozu- > nas mnisi się wstydzić trochę patrzącej na nią
mują Niemcy, powinien hrabia Taaffe za takie 
świadczenie nawzajem także coś świadczyć. Czyli 
innamy sło »y Niemcy wyrachowali, że nadeszła 
teraz pora, w której mogą przystąpić do hrabie
go Taaffego z kategoryczacm żądaniem zndośću ; 
czynienia choć r  pewnej ezęśei ich żądaniom i i bntó
urzeosywistninia ich programu.

Ppzyznajemy otwarcie, że chwila do wystą
pienia z tego rodzaju żądaniami dobrze została 
wybraną. Hrabia Tasffe znajduje się istotnie 
w Dołożeniu o tyle przymusowem, że głosów zje
dnoczonej lewicy niemiecko-liberalnej potrzebuje 
do tego stopnia, iż bez nieb obyś się nie może. 
W ciąga ostatnich lat zdarzały się już wpra
wdzie chwile, w których zjednoczona lewica wy
powiadała posłuszeństwo hrabiemu Taaffemu, ale 
nie były to chwile rozstrzygające, raz dlatego,

Europy, a tam może się rozwijać i  całą swobo
dą w swej pierwotnej, mongolskiej dzikości.

4. Buty pedagogiesne:
Ile cierpią dzieci nas. a od tych strasznych 

ten tylko zroznmieć jeBt w stanie, który

sobie, że jest liberalną i wiernokonstytueyjną. ' że hrabia Taa#e szukał wtedy i znajdował po-
Takio dwa przymiotniki nakładają na nią pewne parcie u innych stronnictw, a powtóre dlatego,
obowiązki. Zarówno liberalizm, jak  w:jrnokon- że nawet na wypadek, gdy to poparcie okazało
stvtuovjnośó, wymagałyby właśoiwie od zjedno- się niedostatecznem i hr. Taaffe pozostał w mniej-

r się własnemi oczami na to wszystko patrzy, 
i Ta bezwzględna surowość nauczycieli w da- 
| wanin złych stopni z postępu w naukach uczniom 

średnich zdolności; ten brak wszelkich ciepłych 
uczuć w stosunkach zwierzchności Bzkolnej > mło- 
dem. chłopcami; to nieracho wąnie się z ich wie
kiem; ten program nank, t_k rozległy i uciążli
wy, że zaledwie chłopcy, obdarzeni od natury 
wielkiemi zdolnościami sprostać mu potrafią; 
wszystko to razem sprawia, że większość gimna
zjalistów, wychodząc na świat po ukończenia lub 
przed ukończeniem ośmiu klas, stają się zupeł
nymi fizycznymi i umysłowymi niedołęgami; ale 
tacy są właśnie pożądani w tym piekielnym pań
stwowym syBtemacie.

5. Buty prasowe.
O niegodziwym kierunku i kolosalnych śmie- 

Bznościach cenzury naszej tyle jnż mówiono i pi
sano, że tutaj można poprzestać na jednej ogól
nej nwadze.

Wiadomo powszechnie wszystkim Warsza
wiakom i tym, którzy bywają w Warszawie 
i znają tutejsze stOBunki, że ze wszystkich ludzi, 
chodzących we frakach i mieszkających w Rosji 
lub Polsce, największym głupcem jest Janknljo, 
prezes komitetu cenznry warszawskiej Tymcza
sem ten sam Jankuljo uchodzi w sferach rządo
wych za główny filar porządku społecznego 
w Kongresówce.

6. Buty taryfowe.
Taryfy, obowiązujące na drogach żelaznych 

w Rosji, tak Bą urozmaicone, liczne i niejasne, 
że stanowią prawdziwą męczarnię dla pracowni
ków kolejowych. Nikt z nich nie wie dobrze, 
w jaki sposób i w jakich wypadkach należy sto
sować daną taryfę; a jeżeli zwierzchność kolejo
wa odniesie się do departamentu po objaśnienie, 
to odbierze od niego odpowiedź jeszcze ciemniej
szą, jak była sama taryfa. Stąd oczywiście w y
radza Bię niesłychana moc pomyłek, popełnia
nych przy obliczania należności transportowych, 
a w następstwie naturalnem tych pomyłek, ty
siące reklamacyj interesentów.

7. Buty socjalistyczne.
Socjaliści przed rokiem 1863 byli n nas cał

kiem nieznani i powiedzmy otwarcie, niecierpia- 
ni, bo wbrew zręcznym sofizmatom pana L :ma- 
nowBkiego, Polacy nważają ich za wrogów wszel
kiej narodowości.

Po rokn 1863, niezręczne postępowanie rzą
du i napływ obcych żywiołów z głębi Rosji, 
stworzyły i wzmocniły to stronnictwo, które obe
cnie w miarę zwiększającej się nędzy w spo
łeczeństwie pohkiem, ciągle będzie wzrastało 
w liczbę i siłę.

Rząd rosyjski, jak zwykle niekonsekwentny, 
prześladuje socjalistów z całą Brogością, chociaż 
z drugiej strony Barn był i jest dotychczas ich 
twórcą i propagatorem.
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Zagrożony przemysł naftowy.
Uchwałą z dnia 8. stycznia 1891 roku upo

ważnić >nv został rząd do udzielenia ulgi pod 
względem opłaty podatków i należytości tym 
przedsiębiorstwom, które poz staną w Tryeście 
w osresie czasu między dniem 1. lipca 1891 
roku a 31. grudnia 1895 roku, a które będą 
miały na celu wyrób przedmiotów, w krajach, w 
radzie państwa reprezentowanych, dotychczas 
wcale nie wyrabianych, albo wyrabianych w 
ilości, ekonomicznym Btosunkom państwa nię 
odpowiadającej i jeżeli nadto zaprowadzenie 
tych przedsiębiorstw uznane będzie w ogóle dla 
gospodarstwa Bpołeeznego jako pożądane.

Ustawa nie wymieniła wprawdzie przftu.ię- 
biorstw, które z tych ulg miały korzystać, ale 
rząd zobowiązał się natomiast przez usta swego 
komisarza w radzie państwa do baczenia, aby 
ulgi, dane przedsiębiorstwom w Tryeście, nie

stwarzały istniejącym już w mcnarchji i opf“ ‘  
cajacvm podatki przedsiębiorstwom przemysło
wym nierównych warunków konkurencji, ni© 
uszczupliły icb odbyta. Dla ocenienia zaś, czy 
i o ile ten wypadek niesłusznego wobec innych 
przedsiębiorstw faworyzowania fabryk w Try
eście może zachodzić, miał rząd najdokładniej 
badać stoBnnki analogicznych przedsiębiorstw.

Tymczasem ulga od opłaty podatków za
robkowego i dochodowego, ort i innycL naieży- 
tości została udzieloną destylarni nafty w Try >rsr; 
eście bez zapytania n konsekwencje takiego ijji 
zarządzenia ani wydziału krajowego towarzy- f ” " 
Btwa naftowego w Galicji, ani też izb handlo- ĵjC 
wych i przemysłowych we Lwowie i Krakowie.

W  Tryeście stanęła po tern uwolnieniu po- -w 
datkowem ogromna fabryka, której produkcja ro ^  
czna wynosi połowę całego naBzego krajn pro gp 
dukcji, przepełnione targ naftowy nad n »rę JSS“ 
konsumeji, a importując z zagranicy falsyi ko- Sm 
wany surowiec, obniżono cenę jego w Galicji o Tjj 
25%. W  ten spoBÓb wyrządzono krzywdę nie- gj? 
tylko destylarniom nafty v  Gelicj', które były 
bezpośrednio w konkurencyjnej walce zaanga 
żowane, ale i całemu kopalnicti a nafty, kt«.e 
musiało odczuć zniżkę cen destylatu i zmuszone 
jest konkurować z cenami surowca, falsyfikowa- 
nego na Kankazie i opierać si.ę handlowej poli- 5? 
tyce rosyjskiej, ułatwiającej eksport za granicę g ^  
produktów naftowych i popieranej przs rząd !L 
węgierski polityce węgierskich przedsi jbiorców | g 
naftowych, wywożenia do Austrji wyrabianego u r 
siebie destylatu. -5

Z powyższych powodów uchwalił Sejm ^ 
na OBtatniej sesji rezolucję do rządn, wzywającą I ^  
go, ażeby w drodze ustawodawczej wyjednał »  
uwolnienie krajowych rafinery] i kopalń nafty -  g 
od podatkn zarobkowego i dochodowego na ten 
sam przeciąg czasu, w którym z takiego uwol
nienia korzystać będ ie rafioerja nafty r Tryećc e.

Na powyżBzą rezolucję odpowiedziało one- 
cnie ministerstwo skarbu, iż nie może uwzgle 
dnić życzenia Sojmu co do uwolnienia krajowycl 
rafineryj i kopalń nafty od podatku dochodowe
go, gdyz nwolnien.e całej jednej gałęzi zarobko- j| 
wości od podatków, stanowiłoby za daleko idący ^  , 
wyjątek od zasady powszechnego opodatkowania, e

Zdaniem ministerstwa skarbu, U3tawa z dnia £ t  
8. stycznia 1891 nie uwalnia zreBztą od opłaty 4, 
podatKowej całego działa prodnkc'i i i" iera 
warunki i lastrzeżenia, które zasadniczą cechnją 
różnicę między tą ustawą a -“ zolacją sejmową, 
pominąwszy, że uBtawa z 8. stycznia 1891 mi 
znpełnie specjalnych oparta jest powodach, sto
jących w najściślejszym związku z odjęciem mir- 
stu Tryest przywileju wolnego portu.
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Z płaco przyszłflUystW traiowoi.
Przed kilku dniami święcono u nas żałobną

rocznicę drugiego rozbioru Polsk- Gorącem 
wspomnieniem uczcił przy tej sposobności kraj 
pamięć garstki wiernych ojczyźnie synów, 
którzy widząc, że siły odeprzeć już nie zdo
łają, niemym protestem dali wyraz głębokiej 
swej boleści i bezgranicznej pogardy dla cie
miężców.

Zdu wałeby się, ie  ów istotnie godny wiel
kich duchów i nLsicm -ych charakterów protest, [ 
pi zejdzie bez śladu, ja k  fala rozbita o skałę! ) 
Ale dzieje nie znają fal, któro powstawałyby po 1 
to jedynie, by za chwilę nikły bez śladu; ich 
kolej wolcr jest od przypadkowości tak zwy
kłych w życiu jednostek. Bo dzieje nic rozpa
lają meteorów na swym niehoskłenie, jeno słońca 
potężne, aby istni., 4y, płonęły, by Jy źródłami życia, 
choćby wzrok śmiertelnika nie mógł ich do 
rzeć za ciężką chmnr koterą. \

Słońce protestu tsLżo nie ągasło, ohoć astro- ; 
nomja despotyzmu wzbrania się oznać je, ośle- i 
piona blaskiem siły, gdyz nad siłę nio sączy tniej- ; 
E ;P-go dla niej me masz. W odpowiedzi kilka
krotnie w cujga wieku z gromkim okrzykiem: 
nE  j»t*r si muove!u wstrząsaliśmy posady samo- 
dzierżców, praeciw którym Bto lat temu, niemy 
jylko wznieść protest pozostało uczciwym obroń
com ojczyzny. Ie Pr»yaaij$my do przekonania, 
z-j tam sił jeszcze braknie, aby „co przemoc 
wzięła, mocą odebrać . Ihaiaają0 niecierpliwość, 
t-k  naturalną zresztą, — o© gwałtów z zewnątrz 
napierających na nas, dodając jeszcze gwałt 
z własnej woli zadany gorętszym porywom, —  
wróciliśmy znowu do syBtemu owej garstki, która

wymownie, jak nikt, przody nią umiała mil
czeć, mimo że pękały serca i całego wysiłku 
woli trzeba było użyć, by z ust nie wymknęło 
się złorzeczenie.

Wystawa krajowa jest także jednym z nie
mych protestów, ktćremi wypadło nam walczj ć : 
jest protestem P«eoiw  wszystkim, odmawiają
cym żywiołowi polskiemu racji bytu, prawa sa- 
nnut_ o rozwoju. Ileż p j^cj^  ei, 4kieh kawał_ 
aami szorpało nas po rozbiorae, * jednak rany 
zabbźniają się, siły czerstwieją, z upadku dźwi
gamy się zwolua per aspera ad astra. Wystawa 
oka że, iż me byliśmy zmartwiałą jakąś boląoaką 
na organizmie ludzkości, że nie pozostaliśmy 
w tyle za ogólnym pe,„ępem, choć nikt nas nie 

ipierał na serjo, a przeszkody stawiał każdy, 
komu tylko nadarzyła się sposobność.

2uici'iŵ  ̂  S £* if-. 6v.

Te myśli mimowoli musiały mnie opaść, 
gdy pod świeżem wrażeniem powagi, z jaką 
uświęcono w całym kraju żałobną rooznieę, wstę 
powałem przed kilku dniami na plac wystawy. 
Dzień był przepiękny, jeden z tych dni słone
cznych, wynagradzających nam sowicie, acz pó-
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K o r e s p o n d e n ę l o .
Wiedeń 26. wrzc___

(Policja w roii rsportar*..)
Czytaliście już zapewne w wiedeńskich 

dziennikach kwieciste i barwne sprawozdanie o 
odkrycia anarchistów, dynamicie, melinicie i 
ekrazyoie, o bombach i mrnifestaeł. rewolwerach 
i sztyletach i innych Btrarznych, a przerażających 
rzeczach? Zgadnijcie, teraz proszę kto to wszy- 

z s — a B a ł — — a— — — aa— a -~i
! wyobrazić sobie łatwo, jak przedstawiać się bę- p i 
| dzie w całkowitej swej postaci.

Drewniany ten — jak prreważna część pa- Q  
i wilonów —  budynek, okazałośt.ą wabić nie ma 
; zamiaru; smukła jednak jego budowa przedstr — - 

wia się bardzo wdzięcznie na tle obszernych ro»-1__/ — -  * x___ 1 . t_ • _ . _ *źuo, przykrości spóźnionej wiosny i szlamazarne- j łogów, a w ieżyczka ciekawie pnąca się do 
go lata. W  jaskrawem świetle, właściwem tylko , góry, wygląda nawet intrygująco; mimowoli 
słońcu jesieni, rozpościerał się przedemną plac ; przywodzi na myśl... żyłkę reporterską i zdap  
wystawy z mnóstwem swych bądź to wykończo- j Bię być, jakgdyby jej Bymbolem... 
nych, bądź w znaczne części gotowych, lub roz* ! Dopiero aa schroniskiem praiy, zyskujemy 
poczętych dopiero budynków, jakgdyby kotłowi- f widok na plac w całej jego rozciągłości, sięgamy 
Bko aowonowstającej osady, jak grzyb wyrosłj wzrokiem aż ku boiskom gimnastycznym, u nawet 
nagle z pod niemi po deszczn. t dalej za nie. kn drodze stryjsk.ej

Od czasu, gdym go ostatni raz widział, ; W  najbliższedt sąsiedztwie ściąga na Liieb»i 
fizjognomja phen uległa znowu znacznej zmianie. ] naszą uwagę panorama. Teraz ona na zewnątrz 
Wówczas wsnystko dźwigało się dopiero z pod- j zupełnie już gotowa. Tynk zręcznie użyty wy- 
walin wśród rozkopów i wyboisk, obecnie głó- i bornie sfiełmi swe dzieło; niewtajemniczony w 
was pawilony doprowadzono już do Bzczytn, | Bzczegóły budowy nie domyśii się nawet, że ta 
a teren cały z grubs/ego przynajmniej ociosany, j pozornie z kamiennego materjału wzniesiona rc 
stoi prawie gotów do dyspozycji drogomierzów i tands, w rzeczywistości opiera swój monumen- 
» ogrodników. W  c>ągn krótkiego czasn ze j talny wygląd jedynie na żelaznej konstrukcji, 
źdźbła kiełkującego mozolnie, szybko rozwinęła jj Oczywiście —  w panoramie najbardziej 
się łodyga i zakwitła i pyszni się kłosem jnż * uwagi godną jest nie zewnętrzna jej szata, jeno 
dojrzewającym. | jądro tego potężnego orzecha. „Przegryzamy iie“

Z wyżyn dorożki ni 3 bez zajęcia śledzimy • więc do środka, raczej z obowiązku niż ciek a- 
tok robót?, óre staraniem i sumptem miaBta pod- | wości, bo ciekawość kosztowi łaby w tym wy
jęte, ułatwić mają forsowny do niedawna dojazd padku za drogo, a zresztą powstrzymałoby t
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na plac wystawy. Obszerne rondo dla ekwipa 
żów odsłania swe kontury; mnóstwo robotników, 
uwijających się po niem, daje nadzieję, iż wkrótce 
placyk będzie można oddać do użytkn. I  ten 
także Bzczegół nie jeBt bez znaczenia, jeśli Bię 
zważy, iż w miarę postępn prac na wystawie, 
rośnie takżo liczba osób, które chciałyby oba- 
czyć, jak wielkie dzieło wz.'ista.

Na Barnym placn roboty ziemne w znacznej 
części wykonano. Wyłoniły się jnż długie linje 
chodników ; spora liczba drzewek zielonożcią swą

przeświadczenie, iż artyśc: -- i ałusz ,ie — nie 
lubią, by ich podpatrywano przy staludzo.

Kierownik artystyczny, p. Wojciech K o s -  
b a k, mimo, że widocznie bardzo zajęty, uprzej
mie ofiaruje Bie nam jako informator. Kilkn 
iego kolegów, między nimi pp. S t y k a  i P o  
p i e l  „dostudjowują* w Krakowie typy ludowe.
Ci, którzy pozostali, pracują ze zdwojoną 
energją. _  ^

Panorama mieści w głębi jedną wielką ®, ► 
salę, o ścianach tworzących regularne kęło ^
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już przeprowadzona, odciąga nadmiar wilgoci tak 
skutecznie, że nawet w dnie słotne suchą prawie 
nogą można przekroczyć główne partje placu.

Minąwszy bramę, stajemy in sacro, z zajęcidm 
zwracając się przedewszystkiem do pawilonu 
dziennikarskiego. Stoi on skierowany na pier
wszy ogień ciekawych spojrzeń, zajmuje tutaj sta
nowisko charakterem swym podobne do punktów 
strategicznych, trzymających rozległe obszary 
w szachu.

Pawilonowi dziennikarskiemu nie wiele bra
kuje do wykończenia. Znajduje on się dzisiaj 
w takim stanie, że nawet bez bujnej fantazji

przeszkadzało patrzeć na obrazy. Używamy »  
wyrazu „obraz*1, choć on tu może nie na miej- 
scu; panorama grupuje bowiem na swem płótnie 
w koło całej rondowej ściany, szereg obrazów i<< 
zlewających się z sobą w jedno i treściowo 
ściśle związanych. Widz tedy, z podjnm pntrząc, 
będzie mógł wyobraźnią przenieść 6.  ̂ znpełnie 
w minioną rzeczywistość; gdziekolwiek bowiem 
zwróci spojrzenie, spotyka nowy szczegół jednego 
i tego samego tematu. Tu tkwi 1 łaśnie źródło 
potężnych efektów i co za tern idzie, olbrzy
miego sukcesu, jakim cieszą się takie panoramy 
za graaioą.
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stko tak pięknie popisał? Nie wiecie. Oto nikt 
inny, tylko wysoka policja, bo całe sprawozda 
nie było jej arcywłasnym komunikatem! Żaden 
reporter amerykański nie potrafiłby barwniej 
opisać tego, co się stało, bo komunikat policyj 
ny opisał nawet to, co byłoby się było stało, 
gdyby nie opiekuńcze skrzynia władzy. Pier
wszy to chyba raz dyrekcja władzy bezpieczeń
stwa w ten sposób i siebie przechwala i ludność 
przeraża, zazwyczaj bowiem w takich wypad- 

ich wszystkie czynniki nrzędowe starają się 
raczej o umniejszenie wagi faktu. Ta gadatliwość 
policji daje wiele do myślenia. Być może i dość 
jest nawet prawdopodobnem, ii znalazło się kil- 
l u, czy kilkunastu bądi' zbrodniarzy, bądź pół- 
główków-fanatyków, którzy dynamitem rozwią 
zać chcieli wszystkie społeczne zagadnienia, alei 
to jeszcze nie racja straszyć ludność istną rewo
lucją anarchistyczną. Jeieli zresztą prawda, co 
komunikat policyjny twierdzi, te od roku iui 
policja wiedziała o gotujących’ się zamachach i 
cackała, dopokąd sprawa nie dojrz-je, to moioby 
praypomnąć panu Stejskalowi, ie  ustawy nasze 
posiadają specjalny i bardzo jasny paragraf 
przeciwko takiemu postępowaniu, która bardzo, 
ale to bardzo zakrawa na prowokację. Pierwszym 
obowiązkiem władzy bezpieczeństwa jest prse- 
szkodzenie zbrodni natychmiast skoro się o nięj 
poweźmie wiadomość, na „dojrzewanie*1 czekać 
wolno chyba policji w Chinach. Przypuszczam 
zresztą, ie  komunikat był niezręcznie wystylizo
wany co do tej kwestji, ale pocói, raz jeszcze 
pytam, ten hałas i bicie w tam-tam ? Niektórzy 
mają na to odpowiedź gotową: policja, mówią 
z trwogą, widzi wzrastający ruch robotniczy i 
agitację za powszechnem głosowaniem Konsty
tucja nie daje jej sposobu zwalczania tej agita
cji — nie wystarcza nawet najnowsza interpre
tacja ustawy o zgromadzeniach. W  tej potrzebie 
zdarzyli się anarchiści. Hilf was helfen kan* 
może w ten sposób przygotuje się grunt do ustaw 
wyjątkowych Być mote, śe to fantazja, być 
może, śe społeczeństwo w istocie uratowane zo
stało od strasznego niebezpieczeństwa, ale styli
zacja policyjnego komunikatu otworzyła drogę 
do podobnyeh komentarzy i ruwet otworzyć ją 
musiała. Tajemnicę komunikatu, w sposób napo- 
zór niewinny, zdradziła N. fr. Presse. Podczas 
kiedy bowiem inne dziennisi umieściły go bez 
podania proweniencji, N. fr. Presie napisała 
wręcz: „Ze ztrony policji otrzymujemy następu
jące przedstawienie sprawy“ . Można sobie wyo- 
zió, jak to „ze strony policji" pięknie odbijało 
od samej treści komunikatu, gdzie co zdanie, to 
komplement dla policji.

Do naszycn Czytelników!
C h c ą c  u ł a t w i ć  p r e n u m e r a t o r o m  

n a s z y m  m o ż l i w i e  n a j t a ń s z e  z a k n p n o  
k s i ą ż e k ,  n a b y l i ś m y  o d k s i ę ga r n i Gu- 
b r y n o  w i o z a i Sc h mi  dt a  w i ę k s z y  z a p a s  
w y d a w n i c t w ,  k t ó r e  j e s t e ś m y  w s t a n i e  
o d s t ą p i ć ,  n a t u r a l n i e  t y l k o  n a s z y m 
p r e n u m e r a t o r o m ,  po n i e b y w a l e  n i s k i c h  
c e n a c h .

Serja I.
B i i z i ń s  i Józef: „Nowe humoreski" tom I. 

(stron. 164) cena 1 zł 80 et.; C o o p e r  «. F .: 
„Ostatai Mohikanin", powieść historyczna z r. 1757, 
tomy II (str. 206, 211.) cena 2 zł 80 ct.; J o- 
k a y  Maurycy: „Biedni bogacze", powieść w i i  to 
mach (str. 280, 218 ), cena 3 zł. 20 ot.; S a h w a r t z 
Zofia M : „Na rozstajnych drogach", tom I (str. 
160), cena 1 zł. 40 ot.; Ki t o w i c z  A I  : „Opia 
obyczajów i zwyczajów za panowania Augusta III.*, 
tomy II. (str, 234, 239), cena 3 zł. 60 ct.; W y
b i c k i  Józef: „Pamiętniki", tom I. (str. 264), cena 
1 zł. 80 ot.; Ł o z i ń s k i  Władysław: „Nowe opo
wiadania J. M. pana Wita Narwoya, rotmistrza kon
nej gwardji keronnoj", tom I (str. 340) cena 3 zł.

Wszystkie te książki kosztują razem 17 zł. 60

O przedmiocie zatrudniającym jeszcze umy
sły i pendale naszych malarzy, za wcześnie by
łoby rozwodzić się teraz. Dzieło artystyczne nie 
znosi krytyki w czasie powstawania; twórca, 
gdyby każdy narzucał mu się z swym sądem, 
śledząc rozwój pracy, — nie doprowadziłby jej chy
ba nigdy do końca, lub też pod wpływem tylu 
różnorodnych sugestyj musiałby popaść w rozter
kę z samym sobą.

Rozumiemy t > dobrze, a rozumiejąc, ograni
czyliśmy nasz interr ew z p. Kossakiem do k ie 
styj czysto technicznych. Czyś by one nie były 
dość zajmujące?

Pierwsze to w swoim rodzaju przedsięwzię
cie u nas, zauważył ceniony batalieta; Dierwsze 
w ogóle przedsięwzięcie u nas, w którem fi lansiści 
zdecydowali się wejść w solidarny stosunek z ar
tystami.

Jeśli więc nie z innych, to z tego już wzglę 
du, panorama nie pozostanie b -z  wpływa nawet 
na nasze stosunki artystyczne. Tyle o moralnej 
stronie; o realnej zadecyduje niedaleka przy
szłość.

Prace farbami są już od trzech tygodni w 
toku Wobec koniecznego pospiechu zabrano się 
do nich mimo, że zamówione z Brukseli farby 
w czas nie nadeszły, prawdopodobnie z powodu 
formalności cłowych. Na razie więc używają 
artyści farb dyseldorfs icb, nabytych na miejscu, 
we Lwowie.

Rysanek nakreślony jest całkowicie; z figur 
jedna czwarta csęść joż gotowa. W zimie pra
ce nie ustaną Wnętrze panoramy ogrzewać oę- 
dą 4 duże piece, zwane „ M o to r ó fen Zapewnia 
ją one temperaturę około 14 s.opui ciepła; go
rąco to nie jest, ale malować przy takiej tempe 
raturze można zupełnie swobodnie.

Wedle zapewnień p. Kossaka malowidło zo 
stanie wczas wykonane O spóźnieniu —mowy na
wet nie ma.

Nakoniec jeszcze kilka cyfir, które dać mo
gą wyobrażenie o rozmi racb panoramy i prac 
podjętych dla niej.

Wnętrze ma w średnicy 40 metrów; na sa
mem podjum mote pomieścić sę  równocześnie 
ekoło 450osób. Piękny też kawałek płótna skro
jono dla panoramy do zamalowania; mierzy ono 
i 700 metrów kwadratowych, równinteńko więc 
ćwierć morga. Gdyby je ssścielić ca ziemi, 
grunt płótnem tern przykryty dałby się użyć na 
wcale przyzwoity ogródek dla jakiej wili przed 
miejskiej.

Ciekawą byłoby rzeczą zbzdać jeszcze, ile 
kilogramów farb prsylgnin do tego płótna. Nie 
one jednak zaważą na szali powodzenia panora
my, jeno myśl i duch, jakie artyści wieją w swe 
dzieło. To zaś, cośmy widzieli, jakkolwiek pa
norama znajduje się dopiero w zacz ftkacb, daje 
nam prawo do najpiękniejszy o nadziei.

St. Kossowski.

ct. — d la  p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika 
Polskiego tylko 6 zł.

Serja li.
Coope r  J. F .; „Pionierowie nad źródłami Sus 

kehanny", powieść hist. z angielskiego, tomy II. 
(etr. 183, 272), cena 2 zł. 20 et.; Jo kay  Mau
rycy : „Złoto czasy Siedmiogrodu", powieść hist. z 
wfg., tomy II. (str. 302, 216), cena 3 zł. 40 ct.; 
S c h w a r t z  Zofja M .: „Majątek i sumienie", po
wieść ze szwedzkiego, tomy II (str. 210, 184), cena 
2 zł. 80 ct.; B e k ma n  Ant. dr.: „Eoha z południo
wej Afryki", tom I. (str. 302), cena 2 zł. 60 et.; 
N i e m c e w i c z  J. B : „Jan z Tęezyna", powieść 
hist, tom I. (str. 332), cena 1 zł. 80 c t ; W i 1- 
c z y ń s k i  Albert: „No.re fotografje społeczne, ze
brane przez autora „Kłopotów starego kom-ndanta", 
tomy II. (str. 224, 245), cena 3 zł. 60 ot.

Wszystkie te książki kosztją razem 19 zł. 20 
ot. —  d la  p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika Pol
skiego tylko 6 zł.

Serja III.
B r o n i k o w s k i  A .: „Jan III. i dwór jego“ ,

powieść hist, tomy II, (str. 346, 373), cena 4 zł. 
20 ot.; J o k a y  Maurycy; „Od Wisły do Gangesu", 
powieść z węg., tomy II. (str. 221. 215), cena 3 zł. 
20 et.; Kr a s z e ws k i  J. I .: „Złoto i błoto", po 
wieść, tomy III (str. 191, 177, 174), cena 5 zł. 
40 ct ; R o m a n o w s k i  Mieczysław: „Poezje", ze
brał i ułożył Jan Amborski, tomy IV. (str. 230, 
286, 237, 260), cena 7 zł. 20 ct.; F e u i l e t  Oktaw: 
„Historja Paryżanki", powieść z francuskiego, tom I. 
(str. 166), cena 1 zł. 20 ct.

Wszystkie te książki kosztują razem 19 zł. 20 
ct. D la p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika Polskiego 
tylko 6 zł.

Ser|a IV.
S a r n e c k i  Zygmunt: „Złote serce", powieść, 

tomy III (str. 554) cena 4 zł. 80 ct ; S a s B e r- 
l i c z :  „Mozajka", Gawędy szlacheckie z lat ubie
głych, temy II. (etr. 162, 189), eena 8 zł. 80 ct.; 
S c h w a r t z  Zofja M .: „Przygody mojego życia", 
powieść ze szwedzkiego, tomy II. (str. 133, 136), 
cena 2 zł. 60 ct ; S e w e r :  „Bratnie dusze", po
wieść, tom I (str. 258), cen? 2 zł. 60 et.; S t i n d e 
Jul : „Rodzina Buchcholców", powieść z niem., cena 
2 zł. 40 ct.; W i l c z y ń s k i  Albert: „Sielanki 
szlacheckie", tom I. (str. 317), cena 2 zł. 80 ct.

Wszystkie te książki kosztują razem 19 zł. — 
d la  p r e n u m e r a t o r ó w  Dziennika Polskiego 
tylko 6 zł.

R ó w n o c z e ś n i e  z a w a r l i ś m y  u k ł a d  
z k s i ę g a r n i ą  w y d a w n i c z ą  J a k u b o 
w s k i e g o  i Z a d u r o w i c z a ,  na p o d s t a w i e  
k t ó r e g o  p r e n u m e r a t o r o w i e  n a s i  mo g ą  
n a b y ć  po  z n a c z n i e  z n i ż o n e j  c e n i e  na 
s t ę p u j ą c e  u t w o r y  f o r t e p i a n o w e :

F a l i  Maurycy, op. 210. „Poezja i proza." 
Walce na fortepian 1 zł. — op. 211. „Pedagogia." 
Polka francuska na fortepian 6U ct. — op. 213, „3. 
maja" 1791 — 1891 Polones na fortepian 1 zł. 
K o h l e r  Aatoine, „Marie." Polka franę pour Piano 
60 ct. M a r e k  Louis, Talse mćlodique pour ie 
Piano (Oeuyre posthume) 1 zł. M o r a w s k a ,  Talse 
pour piano 1 zł.

Wszystkie te utwory razem kosztują 5 zł. 20 ct., 
d la  n a s z y c h  p r e n u m e r a t o r ó w  tylko 
2 zł. 60 Ct. z przesyłką 2 zł. 85 ct.

KRONIKA.
Pamiętajmy o .jndacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. 
Djarjusz lwowski.

P i ą t e k  29. września.
Wi e c z o r e k  muz yka l ny  „Echa" v sali stra

ży ogniowej ochot. „Sokoł" o godz 7.
Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c z e  o godz. 7. wie

czorem w sali ratuszowej.
Po ś wi ę c e n i e  c h o r ą g w i  ceobu kominiar

skiego o gedz. 9. rano w kościele 00. K./melitów.
Teatr hr. Skarbka: 0 godz 31/, popoł.: „Pan 

Damazy", komedja w 4 aktach Józefa Blizinskiego. 
Wieczór o godz. 7.: „Pierścień rodzinny", opera ko- 
miozoa w 3 aktach ChiTuta i Duru, muzyka E Au- 
drana.

Z życia towarzyskiego. W dniu 26 bm. wie
czorem pobłogosławiony został w kościele 00. Jezui
tów we Lwowie, związek małżeński między p. dr. 
Kazimierzem Po d l e ws k i m,  a panną Felicją Bo- 
mano w~ką ,  córką dr. Erazma i Celiny z Torosie- 
wiczów Romanowskich.

Nekrologia. W Przemyśla zmarli: Angnst S o n- 
tag, kapitan pensjonowany; Karol Enge l ,  właści
ciel realności i Ma c i e j o ws k i ,  b. żołn’erz wojsk j 
polskich. — Wilhelmina z Gjleczków Odz i e r z y ń-  
ska,  żona adjuokta dyrekcji ruchu kolei państwo
wych, zmarł: w Krakowie — Ks. Antoni Koro-  
steński ,  gr. kat proboszcz w Liskowatem koło 
Ustrzyk, zmarł w 77 ro i życia, a 47 kapłaństwa. 
— Ks. Antoni M a ś 1 a n i k, gr. kat. proboszcz w Na- 
nowej koło Ustrzyk, zmarł w Dobromilu w 44 roku 
życia, a 19 kapłaństwa.

Kalendarz Piątek (29 ): Michała Archanioła. 
Wschód słońca o irodsini-s 6. minut 3, zsćbód to 
godzinie 5 minut 37

Kalend.  myśl i wski .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo wodne 
i błome w ogólności

Ż-łobne nabożeństwo zaspokój dnszy śp. Pau- 
liny z Tolkemitów Janowskiej, w trzecią rocznicę 
zgonn, odbędzie się w sobotę 30. września rb. o go
dzinie 11. rano, w kościele Bernardynów.

Galicyjska dyrekcja dóbr skarbowych uwia
domiła dyrekcję powszei hnej wystawy krajowej, iż 
ministerstwo loloictwa, według brzmienia reskryptu 
z dnia 22. bm., postanowiło wzn eść oddzielny pawi
lon dla wystawy administracji lasów i dóbr państwo
wych, krajowej iaspekcji leśnej, ola 6łnżby przy za
budowaniu dzikich potoków, oraz administracji górni
czej i okręgowych urzędów górniczych

Towarzystwo austrjackie gospodarstwa mle
cznego (Oesttrreichischer Central- Yerein fur 
Milchwirt-rhaft), rozciągające działalność swoją i na 
Galicję, weźmie udział w przyszłorocznej wystawie 
krajowej. Wydział tegoż Towarzystwa zestawić ma 
wszelkie maszyny i narzędzia mleczarskie, okazy gatun
ków sera, w Austrji produkowanego, oraz pub'ikacie 
popularne (w tej liczbie i p.lskie). Jezt rzeczą pra
wdopodobną, ż podczas trwania wystawy odbędzie 
się też w m.jście niszem i neralne zebranie członków 
te.iże inetytu-ji.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za
mianował praktykantów sądowych: Michała Wacława 
dw. im. Drohomireckiego, Józefa Konrada Frokopo 
wiozą, Kazimierza Jnijnsza Brzezińskiego i Tadeusza 
Marjana Głąbińskiego. auskultantami sądowymi.

Przeniesienia. P. Władysław Myaarski, naczei 
nik stacji kolcowej w Jarosławiu, przeniesiony został 
do Podgórza.

Namiestnik przeniósł komisarza powiatowego 
Jana Turka Niewiadomskiego z Tarnowa do Jarosła
wia i koncepistę namiestnictwa Roberta Kleeborn 
Girtlera ze Stryja do Tarnowa.

. Dyrekcja poczt i telegrafów zezwoliła na zamianę 
miejso służbowych asystentom pocztowym Alfredowi 
Fidererowi w Stanisławowie i Stanisławowi Fidere- 
rowi w Hnsiatynie.

Perła humoru polskiego. Z powodu przeniesie
nia administracji Gazety Narodowej do innego io 
kału, zamieszcza to pismo następującą wiązankę głę
bokich myśli: „Przyjemną będzie ta wiadomość dla 
przyjaciół naszych — jak nie wątpimy — dlatego, 
że wynika z niej jasno, iż idea Gazety Narodowej 
nietylko żyje, aie coraz bardziej potężnieje i że wspólne 
im i Gazecie myśli, coraz więcej zdobywają sobie 
obrońców i zwolenników. A przyjemne jest iść w bój 
w kolumnie zwartej i głębokiej". (!)

Międzynarodowy kongres wiertniczy, obradu
jący w tych dniach w Cieplicach, który uchwalił od
być najbliższe swoje zebranie we Lwowie w czasie 
powszechnej wystawy krajowej, powołał na przewo
dniczącego przyszłego —  a ósmego z kolei —  zjazdu 
p sła Szczepanowskiego, na jego zastępcę zaś p. Sy- 
roczyńskiego, inżyniera Wydziału krajo 'ego.

Gmina m. Lwowa przystąpiła do budowy wła
snego pawilonu na placn wystawowym; pawilon ten 
zajmie przestrzeni 303 metrów kwadr.

Spółka wyrobu cegieł we Lwowie zgłosiła od
dzielny pawilon na przyszłorocznej wystawie krajowej.

Znana firma fotograficzna Trzemeseiego wy
konała szereg zdjęć z placu wystawy lwowskiej. Jest 
to malownicze nader album, dające w pizybliżeniu 
pojęcie o rozmiarach terenu i charakterystyce budo 
wli przyszłorocznego tnrnieju narodowego.

Wiadomości djecezjalne. Posadę wikarjusza 
w rzym. kat. kolegjacie w Stanisławowie po ks. 
Swideckim, objął ks. Weiss z Brodów.

Program szkoły politechnicznej we Lwowie na 
rok naukowy 1893/4, wyszedł z druku jako XXII. 
program od czasu reorganizacji b akademji techni
cznej Program zawiera regulamin tymczasowy we
wnętrznego ustroju i zarządu szkoły politechnicznej, 
przepisy o przyjmowaniu i wpisie słuchaczów, prze
pisy o egzaminach rządowych i rocznych, o służbie 
wojskowej słu ihaezy, poezem następuje spis wykładów 
i plan nauk na rok 1893/4 na wydziałach inżynierji, 
budowniotwa, budowy maszyn i ohemji technicznej, 
jakoteż na kursach przygotowawczych do wydziału 
górniczego, a w końcu etat osobowy, zakłady, muzea 
i laboratoria. W spisie wykładów znajdujemy zapo 
wiedzianych l l  wykładów z nauk matematycznych, 
19 z nauk przyrodniczyoh, 12 z nauk technologi
cznych, 36 z nank inżynierskich i budowniczych,
9 z nank społecznych i ogólnie kształcących, razem 
87 wyl »adów.

Na zaproszenie księcia biskupa marburgskiego 
i wielu wybitnych obywateli z Marburg* w Styrji, 
przyjęło lwowskie Zgromadzenie PP. Franciszkanek 
od Najświętszego Sakramentu (dotąd jedyne w Au 
stji) ntworzoną tamże nową gfundację tegiż Zgro 
madzenia.

Dziesięć Sióstr z lwowskiego Zgromadzenia wraz 
z przełożoną, wielebną matką Morawską, wyjechało 
we środę na Wiedeń do Marburga, celem objęcia 
tej nowej fundacji „szerzenia czoi dla Najświętszego 
Sakramentu".

Dla załatwiania spraw światowych w drodze, 
towarzyszą Siostrom aż na miejsce, księżna Jabło
nowska i panna Żsrnowska.

Protektorką tegoż Zgromadzenia mianowaną zo
stała arcy.księżua Blanca.

Jubileusz Jeremiego. Dma 7 paidzierni a rb. 
ma się w Bóbrce koło Lwowa odbyć wieczorek- de- 
klamacyjuo wokalno muzykalny na cześć Kornela 
Ujejskiego.

Kółko młodzieży handlowej zaprasza kolegów 
pomocników, tak członków, jakoteż nienależących do 
stowarzyszenia o przybycie w piątek, dn.a 29. bm 
o godzinie 2 popołnduiu do i cala „Stowarzyszenia 

npców i młodzieży handlowej" przy ulicy Czarne 
ckiego, w celu porozumienia się — Uprasza się o 
liczne zebranie. |

Krakowskie stowarzyszenie rzeźni* ów wy i 
słało deputaoję do Lwowa, by u namiestnika wyje
dnać zniesienie nakazu przyjmowania żydowskich 
rzeźnikćw, gdyż przez to straciłoby stowarzyszenie 
swój prastary katolicki charakter.

Dla nieuleczalnych. Dnia 6. października otwie 
ra się szpital dla nieuleczalnych choryoh i rekonwa- : 
leseentów imienia i fundacji Antoniego i Waleni Bi
lińskich. Uroczyste poświęcenie i oddanie tegoż na 
użytek publiczny, będzie mieć miejsce o godzicie 11 
rano j

Na razie przyjmie się 20 chorych. Według sta- J 
tutu przyjęte być mogą osoby, dotknięte chorobami: 
a) Nowotwory (raki itp .); t )  ohoroby dróg moczo- j 
wych; c) tuberkuliczui, którzy na podstawie pr-epi 1 
sów, obowiązujących w szpitalach krajowych, tamże 
nie mogą być przyjęci; ó ) z chorób nerwowyeh te, 
które po apopleksji, lub chorobie rdzenia pacierzo
wego, opieki lekarskiej potrzebują; «) ohoroby skórne 
niezaraźliwe, jak wrzody, żylaki kończyn dolnych, 
które bez amputacji wyleczyć się nie dadzą i dozom 
lekarskiego potrzebują; f) nadto przyjmowani będą 
rekonwalescenci po długotrwałych chorobach we ; 
wnętrzDych, lab zewnętrznych i układu nerwo
wego.

Od przyjęcia wyklucza się: a) osoby, niemające 
lat 14; b) umysłowo chorych; o) kiłowych; d) cho
roby zakaźne; e) emerytów; f) uwiąd starczy; g) ka 
.leki wygojone; h) choroby oczu; i) choroby systemu 
nerwowego, polegające na zmianach typowo zakoń
czonych, jak paraliż itp. Przyjmowanie chorych od
bywa się od 7. października od godz. 9— 10 rano 
w zakładzie przy ulicy Bilińskich.

W sprawie pomnika Artura Grottgera Na
odbytem w d. 22 bm. w Krakowie posiedzeniu ko
mitetu, zajmuiacego się postawieniem pomnika śj 
Arturowi Grottgerowi, skarbnik Seweryn Bóhin przed
stawił następujący stan funduszów, na ten cel zebra 
nych: Do dnia 31. maja br. ogłoszone składki wy
nosiły 1538 zł. Fundusz ten pozostaje na książę 
czkaeh w kasie oszczędności w Krakowie. Komitet na
brawszy przekonania, że wszelkie prace artystów, 
ofiarowane na rzecz pomnika Artura Grottgera, mogą 
być korzystnie na ten cel spieniężone w różny sposób, 
uprasza wszystkich bez wyjątku polskich artystów, 
przebywających w kraju lub za granicą, iżby raczyli 
swoje szk ee, studja, lub wykończone utwory składać 
w rę‘e członków komitetu. Włsśnie p. Piotr Stachie- 
wicz przy wyjcźizie swoim do MyIiac^’UIU PrzJjął na 
siebie obowiązek zebrania tamże od polskich artystów 
spodziewanych podarków na pomnik Grottgera Ko 
mitet przypomina się pamięci wszystkich osób, co 
otrzymały listy składkowe na pomnik Grottgera, aby 
najdalej do 15. listopada br. raczyły złożyć listy i 
pieniądze, na t-n cel zebrane, w ręce skarbnika p. 
Sew. Bóhma, gdyż w tym miesiąca ma się odbyć 
walne zgromadzenie artystów w Krakowie, na którem 
komitet winien złożyć szcz-gółowe sprawozdanie z do 
tyohczasowej swej działalności i ze stann funduszów. 
Z powoda choroby p. Danielaka, czynności sekretarza 
komitet powierzył p. Waleremu Eliaszowi.

Pożognanie. Z Krakowa donoszą, ie w środę 
cała generalicja tamtejsza, oficerowie sztabowi i de- 
putaoje pułków żegnały ministra wojny Kriegham- 
mera w sali kasyna wojskowego. Minister wyraził 
wobec żegnających go żal, że opuszcza dzielny kor 
pus krakowski. Rozkazowi monarchy posłuszny, obej
muje etanov isko, na którem będzie pracował nad 
dalszem wydoskonaleniem armji na obronę monarcbji.

Wieczorem odbyła się na cześć ministra uczta 
w salach kasyna wojskowego, na której byli obecni 
wszyscy prawie oficerowie krakowskiego garnizonu. 
Uczta bez toastów przeciągnęła się do godziny 12. 
w nocy. Przed kasynem przygrywały cztery orkiestry 
wojskowe.

Porządki na kolejach państwowych. Wagon 
restauracyjny zaniemógł z niewisdomej przyczyny i 
nie był przyczepiony do onegdajszego pociągu kurjer- 
skiego, który odszedł rano z Krakowa, a przybył o 
godz. 8. popoł do Lwowa. Dla pasażerów zamówiono 
wprawdzie telegraficznie obiady po 1 20, 2 i 3 zł. 
w Przemyślu i pobrano nawet pieniądze, z niewiado
mych jednak przyczyn połowa tylko dostała obiad, a 
znaczna część nic nie dostała, zwrócono tylko pie-

Pogrzeb ś. p. Adama Mlłaszewskiego odbył 
się onegdaj po południ. Kondukt prowadził ksiądz 
Chrobski w asystencji duchowieństwa. Za trumną 
złożoną na karawanie, okrytą pięknemi wieńcami 
od przyjaciół i znajomych, szła wdowa i rodzina, 
a dalej cały personal teatru krakowskiego z panem 
dyrektorem Pawlikowekim, prezes towarzystwa strze
leckiego p. dr. Hajdukiewicz z marszałami pp. 
Cbmurskim i Fsndzem, dyrekcja krakowskiej kasy 
oszczędności, gdzie zmarły pracował jako urzędnik 
w ostatnich latach, wraz z zastępem urzędników kasy 
oszczędności, oraz licznie zebrane obywatelstwo miej
scowe. Gdy orszak żałobny przechodził około ogro
du strzeleckiego, salwy moździerzowe pożegnały 
tyloletniego członka bractwa strzeleckiego i tak czyn
nego gospodarza strzelnicy. Zwłoki złożono na cmen
tarzu krakowskim.

Uroczystości narodowo. Z Bó b r  ki  koło 
Lwowa donoszą nam: Setną rocznicę drugiego roz
bioru Polski obchodzili także i mieszkańcy naszego 
miast iczka i okolicy w sposób odpowiedni, w skupie
niu ducha i modlitwie. W sam dzień rocznicy zanie
chano przez cały dzień wszelkich gwarnych zebrań, 
a w sali kasynowej, gdzie się schodzi cała inteli
gencja dla nprzytom ńenia tak ważnej chwili, wywie 
szono żałobną kartę z nazwiskami posłów Sejmu 
grodzieńskiego w r. 1793. którzy wytrwali w wier 
ności dla ukochanej ojczyzny. Tegoż dnia w kościele 
farnym proboszcz tutejszy rz. k. ks Józef Tyli o go
dzinie 9 przedpołudniem —  z własnej inicjatywy od
prawił solenne nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
tychże zasłużonych obywateli.

Zarządzono ta także subskrypcję na wydawnie< -o 
kalendarza Barodowego pt. „Stuletnia walka o nie
podległość narodu polskiego", mającego wyjść we 
Lwowie.

P. Józef Rogosz uprasza nas o zanotowanie, 
iż wiadomość, jakoby on nabył na własność Kurjera 
Polskiego, jest nieprawdziwą.

Groźny pożar wybuchł onegdaj w Skołoszowie 
pod Radymnem, w domu Seliga Gittera, tui przy 
gośoińou, wiodącym do Przemyśla. Silny wiatr połu
dniowy przerzucił zarzewie na drugą stronę gościńca 
i zapalił nową pożogę, k.o.a zniszczyła sześć budyń 
ków ze zbiorem tegorocznym, należących do dóbr ks. 
biskupa przemyskiego.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: Dnia 27. 
września zachorowały na cholerę:

W powiecie nadwórniańskim: W Deiatynie Wo- 
ronienco -d Jabłonica, Krasrej, Łńłcu, Oaławaeh Bia
łych i Pniewie po jednej osobie.

W powiecie stanisławowskim: w Knihininie i w 
S anislawowie po jedne] osobie.

W powiecie sanockim; w Rymanowie i Posadzie 
Górej po jednej osobie.

W Kołomyi i w Bohorodezanach po dwie osoby.
W mieście Krak wie jedua osoba.
Wyzdrowiały: w powieoie nadwórniańskim: w 

Dobrotowie dwie osoby, w Mikuliczynie i N idwórnio po 
jednej osobie.

W powiecie sanockim: w Rymanowie trzy osoby, 
w Posadzie Górnej i Zagórzu po jednej osobie.

W Kołomyi trzy osoby.
Zmarły: W powieoie nadwórniańskim: w Delaty- 

nie, Osławoach Białych i Pniowie, oraz w powiecie 
stanisławowskim: w Knihininie, Stanisławowie, Woł- 
czyńou i Zagwoździu po jednej osobie.

W Kołomyi trzy osoby i w Beszczu ad Dąbie 
(w powieoie krakowskim) jedna osoba.

Ogółem więo w ciągu dnia 27. wrze śaia zacho 
rowało 15 wyzdrowiało 12, a zmarło 11 osób.

Bakteriologicznie stwierdzono zarazek cholery
czny w dej« :tach osób zmarłych w Zagwoź ciu (w 
powiecie stanisławowskim).

Zaślubiny księcia Jana Jerzego saskiego, młod
szego brata arcykaiężnej Marji Teresy z księżoą Iza
belą wiirtemberską, córką księcia Filipa i księżnej 
Marji Teresy wtutembe/skich. mają się odbyć w po
łowie listopada. Narzeczona jest wnuczką arcyksię- 
cia Albrechta. Zaślubiny odbędą się w Wiedniu, w 
kościele parefjalnjm Bargu Na uroczystość zaślubin 
mają przybyć także król saski Albert i królowa Ka
rola, oraz królestwo wiirtemberscy

Przedstawienia galowe na cześć oficerów ro 
syjskiej eskadry w paryskiej operze będzie miało 
następujący program: Najpierw odegrane będą po-
ezezególue akty z oper: „Hamlet", „H.nryk VIII.", 
„Salambo" i „Faust", poezem nastąpi pauza, w czasie 
której oficerowie rosyjscy zaprowadzeni zostaną do 
foyer baletowego. Dalej odśpiewa cały personal, u- 
brany w stroje rosyjskie, narodowe pieśni rosyjskie, 
między temi także „Boże caria chrani", poezem bez
pośrednio odsłoniętą zostanie apoteoza, wyobrażająca 
zbratanie się Rosji i Francji pod egidą pokoju. 
Najtańsze miejsce na galerji na to przedstawienie 
tęlzie ksztowało 8 franków, Pta 1000 fr.

Ofiara dobrowolna. Koreupondent Warszawsł 
Dniewn. pisze z gminy Babice, pow biłgorajskiego. 
„Zgromadzeni w naszym zarządzie gminnym urzędnicy 
i nauczyciele szkół gminnych, po przeczytaniu ode
zwy JE. warszawskiego jenerał gubernatora co do 
ofirr na budowę prawosławnego soboru w Warszawie, 
jednomyślnie postanowili: ofiarować na wymieniony 
Cel w ciągu 5 miesięcy, liczą- od dnia 1. września 
br., pierwsi po 2 % , ostatni po 1%  z pobieranej 
pensji."

Niezwykły epilog będzie miało głosowanie w 
angielskiej izbie wyżezej, którego wynikiem było od
rzucenie bilu Gladstone’a. Podobno w głosowaniu tem 
brał udział jeden z parów angielskich, który od kilku 
miefięcy znajduje się w dimu dla obłąkanych. Grono 
członków większości, prieciwnej Gladstone’ wi, udało 
się tedy po owego cbłąkanego lorda i zaprowadziło 
go do izby, gdzie wrzucił kartkę do urny. Wkrótce 
potem lord został odprowadzony 4 swojej celi, a 
wycieczka tak g > mdrażnił»i fe musiano mu w łoży ć  
kaftan. Fakt ten ma się stać powodem interpelacji, 
która wywoła niewątpliwie burzliwe sceny.

Pomnik dla dra Chałubińskiego. Przy odsło 
nięciu pomnika śp. dra Chałubińskiego w Warszawie

w kościele na Koszykach, byli obecni ks. Seroozyń
ski, pani Wrześniowska, której staia' icm zebrano
fundusz na budowę pomnika, wynoszący 900 rubli, 
pp.: dziekan Aleksandrowicz, Kamiński i Dziekoński. 
Na tablicy z białego marmuru, obramowanej marmu
rem czerwonym, zdobnym w bronzowe laury, znaj
duje się napis: „Śp. Tytusowi Chałubińskiemu, dokto
rowi medycyny, profesorowi b. szkoły głównej i uni
wersytetu warszawskiego, ur. w Radomiu 1. stycznia 
1820 r., f  w Zakopanem 4. listopada 1889 roku. — 
Przyjaciele i koledzy." Nad obramowaniem ustawiono 
popiersie zmarłego z marmuru kararyjskiego. Pomnik 
ten, dzieło artysty p. Syrewicza, jest ustawiony po 
lewej stronie naprzeciwko pomnika Kazanowekioh.

Cholera w Lublinie. Inspektor lekarski gnb. 
lubelskiej zawiadamia, że w dniu 19. wrześnii 
w Lublinie zaohorował, a w dniu 20. września 
uu:arł na cholerę wyrobnik Józef Oleksiak, przy
były imże z gubernji łomżyńskiej ( Warsz.Dniew).

Kapelmistrz Ziehrer, który z muzyką koncer
tuje w „AltWien" w Chicago, podpisał już kontrakt 
na dalszy ciąg wystawy w Filadeifji. Amerykanie 
zagostowali w walcach i pieśniach wiedeńskich.

Wiedeńscy artyści-malarze i rzeźbiarze po
wzięli zamiar urządzenia w Praterze, zaraz na wio
snę. sub Jove, festynu rococo byle Jowisz był ła
skaw, to im się świetnie powiedzie.

Głos Z żołądki, otrzymujemy następujące pi
smo z prośbą o zamieszczenie: „ W sprawie metody, 
której należy używać przy wydobywaniu głosu, je
steśmy zdania, że obie wojujące st ony mają częściowo 
rację. P. dr Bogdański twierdzi, że prawdziwie pię
knym jest głos, pochodzący z żołądka, a twierdzi to 
na tej podstawie, że jako lekarz obznajmiony jest 
dokładnie z konstrukcją żołądka ludzkiego, i w tem 
ma rację. 5

Natomiast pani Stróżecka twierdzi, że głos ten, 
pochodzący głęboko z żołądka, ma zupełnie inne uj
ście, jest niski bardzo, eokolw ek tremołnjący, i daj 
się łatwo uczuć, pięknym jednak nazwać go nie mo
żna i ta znowa p. Stróżecka ma rację.

Prof. dr. Bogdański twierdzi, że do tego głę
boko w żołądku osadzi zgo głosu trudno się dostać, 
z czego żartuje p. Stróżecka.

Otóż możemy zapewnić p. Stróżecką, że profesor 
Bogdański, z powodu szczuplejszej budowy, łatwiej 
się znaleźć może w tych miejscach, do który oh tru
dno się dostać, niż jego przeciwniczka —  zresztą za
leży to od tego, któią drogą będą się do oelu udawać.

Nie ma racji prof. Bogdański, twieidząo, że 
Ewerardi był pogrobowoem, gdyż ujoiec odumarł go 
w wieku zop?łaej jego dojrzałości; natomiast ma ra
cję p. Stróżecka, że nazwisko jej jest ogłoszone pla
katami po rogach ulic, bo sam widziałem. —  Nie 
ma racji prof. Bogdański twierdząc, że dusza ludzka 
siedzi w żołądku, za eo go słusznie strofuje p Stró
żecka, która, prostując zapatrywania prof. Bogd., nie 
oświadcza się za stałem miejscem pobytu dla duszy, 
owszem jest zdania, że dusza, zamieszkując mniejszy, 
łub większy gmach ludzki, może sobie kolejno roz
maite siedziby obierać — najlepiej jednak Inbi prze
bywać w bliskości otworów, jak: usta, nos 6to., któ- 
remi najłatwiej na zewnątrz dostać się może.

Beasumująo wszystkie te pro i contra, przy
znajemy rację obu sironom wojującym i radzimy im, 
aby się w tej sprawie pogodziły prywatnie — i nie 
prowadziły ze sobą polemiki, od której boli „głęboko 
w żołądku

Ponieważ na sprawach śpiewa nic a nic się 
nie rozumiemy, dla tego umieszczamy nadesłany nam 
artykuł bez żadnych uwag z naszej strony.
Jedni swe bole tłumią śmiechem...

Jedni swe bole tłumią śmiechem,
Albo cyniczną piosnką głuszą —
Lecz ja mam litość nad swą duszą:
Cierpienia koję wspomnień echem.

Inni, nie mogąc przenieść męki 
Przekleństwem, krzykiem jątrzą rany —
Ja koję boleść, zasłuchany 
W ojczystych pieśni rzewne dźwięki.

J. Klemensiewicz.

W aln e z g ro m a d z e n ie  Stowarzyszenia przemy
słowego odbędzie się w sali izby rękodiielniezej (ratusz II. 
p:ętro) w niedzielę it t 1, października 1898, o godzinie 
10. przed południem. Por ądek obrad: 1. odezytauie proto
kołu z r- -rzedniego Walnego zgromadzenia. 2. Sprawozda
nie z rachunków i udzielenie &b3olutorjum za rok 1891 i 
189. 3. Przyjęcie uchwały wydziałn na wydanie 250 zł. 
jako subwencję dla przyszłej wystawy krajowej. 4. Połącze
nie funduszów korporacyjnych kowal kiego ze steimaskiem. 6. 
Wniosk członków,

Micnał Michalski prsełożony. 
O t r z y m m e m r  pismo następująse: „Zapraszam

panów wyborców »■ d mego obwoin brzeźańskiego na
Srz. dwjborcze zebranie, które się w. celu omówienia kandy- 

atur, zgłoszonych do wyboru człi.oka rady nadzorozej To
warzystwa wzajemoyi-h ubezpieczeń i ewentualnego wysło- 
rhania pauów kandydatów na dniu 9. paź 'ziernika 1898, 
o godzinie 8. popołudniu w sali n dy powiatowej w Brze- 
żanach odbędzie. Przewodniczący komis i wyborczej 

Franciszek WSlfarth.
Nadzwyczajne walu® zgromadzenie kor

poracji szewców lwowskich nie odbędzie 1. n,iiziernika, 
jak było pierwotnie ogłoszonem, lecz dopiero 8. paździer
nika, o godz, 10. rano.________________  ______

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Beperioar teatralny, w  teatrze hr. Skarbka

Dziś w piątek o godzinie pół do 4 popołudniu „Pan 
D.imazy", komedja w 4. aktach Jozela Blizińskiego, 
nagrodzona na konkursie krakowskim w roku 1871 ; 
wieczór o godzinie 7 wieozór „Pierścień rodzinny", 
opera komiczna w 3. aktach Chivot’a i Duru, mu
zyka E. Audran’a. Trzynasty gościnny występ ptni 
Adolfiny Zimajer. artystki teatrów warszaw kń *» 
jutro w sobotę „Maskota", czyli „Dziewczę szczęścia", 
operetka w 3. aktach E Audran’a. Czternasty go
ścinny występ pani Adolfiny Zimajer, artystki teatrów 
warszawskich.

Z teatru, w onegdajszem przedstawieniu „Roz
bitków" wzięli udział dwaj nowozaangsżowani artyści, 
a mianowicie pp. S i e m a s z k o  i u s z k o w s k i .  
Pierwszy z nich, jako Dzieńdzierzyński, stworzył bar
dzo dobry typ kupca, k óry się nagle przedzierzgnął 
w szlagona, drugi, jako Kotwitz, zblazowany psa lo- 
hrabia, umiał doskonale zachować maniery arystokra
tyczne i trzymać swój temperament na wodzy.

Reszta ról nie uległa zmianie, wyróżnili się więc 
pp.: Ż e l a z o ws k i ,  wyborny jako Strasz, Zboi ń-  
ski ,  H i e r ° ws k i ,  Tr apsz® i Wal e wi  ( i » 
oraz panie Że l azo ws ka*  C i c h o c k a ,  Go s t y ń - 
s k a i C z a p l i ń s k a .

Wieczorek w  piątek) dnia 29. września rb. 
odbędzie się w sali straży ogniowej ochotniczej „So
koł" o godz. 7 wieczorem czternasty wieozorek mu
zyczno- deklamacyjny tow. śpiew. j,Ejho .

Zgromadzenie przedwynorcze.
(*») Zwołane prnen Towaraystwo właści

cieli realnośoi zgromadzenie wyborców miasta 
Lwowa w sprawie wyboru posła do rady pań
stwa odbyło się we środę o godninie 7. wieero 
rem. Sala ratasiowa była dość słabo napełniona. 
Na galerjach zajęło miejsca wiele pań. Posie' 
dzenie zagaił dr. Weigel dłaższem przemów **

J. IB.NATOWICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, nlica Halicka 1. 11. 
gJlAJJOW. aukiftm&iw 1 tO — 07.ERNI0WT1Ł I. %

W O D A  F  I  J  0 £  K  O  W  A.
Osuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnieni3 i łuszczenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dcłki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, ie jako środek toaletowo - bygisniozny został odszezegól- 
aiozT medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Fjra»owi« 

f  w* Lwniie. — 3- ■'u®

Piiier hygłenłpzny naturalną białość ̂ e  lilratnoil 
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 zlr.

W T "fi r *  T ?  riN ® A f  A  d~ natychmiastowe*" farb. wanra
Sm  J .  I3 T  J & J E l  i  1  \  A  w‘ -ićw  na trwały T ętokny kolor

'"sarny fllsłRP” — Oana 1 *łr
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j jawi, w którem wspomniał o apatji dziwnej, laka 
przed- obecnym wyborem zapanow ;■ w? Lwo- 

,i Zapewnił, że mieszkańcy naszego grodu 
zawsze stać będą na straży koast; tuc;ik z której 
obecnie już nawet się „wyśmiewają". W  fe 
wspomniał, iż P- Henryk Rowakowicz zgłosił 
swoją kandydaturę i wezw&t zgromadzonych do
wyboru prezydjum.

Na wniosek p. Jaegarmana przewodniczą 
cym onegdajszego zebrania wybrano dr. Wcip n 
który powoławszy na sekretarzy j?p. h-rzioo 
wskiego i B&rącza, udzieli* gło^u Ł andydatowi 
na posła p. Henrykowi B e w s k o f f i - j s o  w i.

Oświadczył on, zachęcany od kilku ty
godni przez liczne grono wyborców, eiaje do 
konkursu wyborczego. Chce być reprezentantem 
wyborców miasta Lwowa mnsi więc przed nimi 
fryspowiadeć bwych zapatrywań, przed
stawić im, jf.kie mu sia nasuwały wątpliwości i 
eagadnienia, nim ze bo kandydatura wystąpił. 
Pierwszą wątpliwością by to, że ma być na- 
itępcą i niejako spadkobiei binuiiii, męża, z 
którego osobą jest związaną iśia historja kon
stytucji w Anstrji i wogóle {. iwietiowo dzieje 
austrjaekiej mon; rehji. 2  mę m tym on rot,nać 
się nie może i nie ma pretonsji wcale do bp d- 
kobierstwa, chce tylko ze swych sił całych pra
cować dla dobra wyborców. .Ośwń.dczył, iż jest 
dzieckiem „wiosny narodów", jak Niemcy na
zwali rok 1848, wyehowaaem na wzoraoh rewo- 
luoyj franenskieb, m, wzorach roku 1B31 i la 
trądycjaoh Towarzystwa denat. -tratyoznego. Jako 
poseł, choe czynić zadość codziennym wymaga
niom rzeszy wyborców, wśró: których wzrósł i 
przebywa i z którymi zawsze iść chce. Znaniem 
jego nzjwiększą zaletą posła jest, jeśli jest wier
nym rzecznikiem swoich wyborców i zawsze 
działa w ich interesie, według ich woli i ży 
czenia.

Dragą wątpliwością, która mn się nasunęła, 
było to,"czy dobrem jest, aby on wstępował do 
izby, która wybraną została w roku 1891, a 
wi dziś się znajduje w środka kadencji, w 
której są wybrane wszystkie komisie, a więc 
mało jest nadziei, by go dopuszczono do pracy 
i w której wiecznie najważniejszą partją są libe
rałowie centre liści, tw a się oni wprawdzie 

- Yerfassungstreuepartei ale są Vcrfas3ungs ■ 
untteuepartei Stronnictwo to wpływem swoim i 
rozmaitemi Nothgesełeami podzinnwiło konsty
tucję i wykoszlawiło ją tak, że zmieniła się ona 
do niepoznania, ża cze‘ 6 z niej zaledwie pozo- j 
stała. Ma w“ ść do izby, która nie postarała się j 
O to, żeby urzędnicy i wojsko okładali orzysięgę i 
na konstytucję do izby, która nie czyni żadnych ? 
krokć"  w sprawia reorganizacji izby pan..w, t 
złożonej z nominatów, ucSc;lych sług rządu, 
mogących nnicestwić w szy u', kie woinouiyślne 
ustawy, powzięte przez izby posłów.

W dalszym ciąga nderzył na parlament, że 
od szeregu lat nie nie robi, lecz traci czas na 
spory językowe i walki o lew Trautenau, a to 
tak dalece, że nawet nie był w staiie dać adi-csn 
na mowę tronową i załatwił go ukłonem. Parla
ment nasz, —  zdaniem mówcy —' przemienił sit? 
niejako talko w alembik do wytwarzania no
wych podatków i przyjmowania utnwai o nowej 
walacie złotej, dla której atoli nie ma wcale j  
złota. Wskutek tego gros i całemu parl&meutary ■ 
zmo "i wielkie niebezpieczeństwo gdyby nie so 
cjąliści w Niemczech i rzeczpospolita francuska,
<ą nie mielibyśmy już pammentarj smu.

Dalej nasuwała mu się wątpliwość, czy ma 
wstąpić do Koła polskiego, które go -obie nie 
żyez i ezemn dało już kilkakrotnie wyraz przez 
rozmaite Bfery i sposoby. Uważa go ono za wro
ga szlachty, demagoga i radykała Chciał z po 
csąf a, w razie wybrania go, być d z i k i m ,  
tembardroj, że w kraju od dawna dawały eię 
CZUĆ głosy, domagające sie utworzenia loia wol- 
nomyśinycb posłów, którzyby zerwali z tą soli
darnością Koła i &aiało przeprowadzali polityk, 
krajową. Przemawiało aa tem, żeby >ył dzi
kim i to, że jest przekonany, iż życic_ r.lu awo 
przyczyniło się wielce do zwyrodnieoia parla
mentaryzmu. Mimo tych l-ozważań atoj, zdecy
dował się wstąpić do Koła pelaKiego. Jee*' opo
zycjonistą wprawdzie, ale właśnie juko taki powi 
nien w nien zająć miejsce. 5  Ł ią mu zarzuty, że 
jest radyl ałr-n. Czynić mogą to tyłki ci, którzy 
nie wiedJ p jik  radykał wygląda- Wrogiem 
szlachty i dem« ;ogi,m nie był i nic jest. Ży 
wioł szlachecki ceni wysoko, jako żywioł pra
wdziwie polski, patriotyczny, XTen tylko m;>ie 
sobie nie życzy mieć o  owey1 w Kole, nto ma 
nieozyste sumienie- ^  Kole polski.ei naloz«6 bę
dzie do tego kółka, któro w r 1891 wybrane 
zostało na podstawie programu s ^ n a iW łi  de
mokratycznego i liezy w Kole pol3Łiom oióło 
głosów.

Dla wyjaśnienie wyborcom odczytał pan 
Bewakowicz główne ustępy tego pre gram i, 
który w roku 1891 w styczniu wydała 'lewica 
sejmowa. iP igram ten drukowaliśmy w piśmie 
naszem dnia 26. stycznia L8P* r. Pr syp. lied)

Stojąc przy tym programie, m> wca będais 
zawsze za zachowaniem solidarności w Kole. 
Jeśli mu w Kole mówić i riresłać nie poswolą,' 
to wówczas fanie pr?ed wyboreamś, ada im 
sprawę i zapyta ich, czy m* ął-jż. y ó .nu Piliti,. 
ozy też wystąpić z Koła, Chce tylko by ina 
pozwolono w izbie przemawać we wiasaeru im.c- 
niu i w interesie wyborców, tak, jak Koło po- 
■w lało kilkakrotnie przemawiać p Biothowi w, 

»nie żydów.
Zapewnia dalej, żc nic wystąpi z K da pol

skiego bez wiedzy swoir h kol-sgów prograiiiowych. 
Uznając pr0gram lewicy sejm , Łgsd.-ał
s ię  również nnakt, omawiający sulidaruość
Koła z Sejmem. Jodaakte musi oa punkt ten 
uzupełnić  ̂ w ten »p0&ób, że Koło- powinno a 
trzymywac s o h d a r *  n.etylkc a Sejmem, ale 
takie z potrzebami kraju.

Zastrzeżenie to esyni dla tego, ża Seimy -~ 
zdaniem jego — L;|B Slt ° “ 6Ca>e w cał, pełr 
wyrazem kraju. . .

W dalszym ciągu wspomniał p. RewafeowiC3 
o reformie wyborczej i z UH-1113 ustawy prza- 
myziowej.

Dłużej mówił o usunięciu k r /j^ d , wyrrą 
dsanych samorządowi. Rząd wpłyvi’n met.ko na 
rylwry gminne i powiatowe, ale -i&wct Klięss  ̂

się do wyborów prezesów rad powiatowych. Je
żeli ma szansę zostania prezesem człowiek tęgi.
niezawisły w takim ra*ie można być pewnym.
że wybory będą przewh Czona j est to spekulacja 
na cierpliwość. Wskntek tego, zdaniem p. Rewa- 
kowieza, w wielu powiatach przewodną „kretyni". 
Wystarczy przytoczyć, że w E bróm,lu w ciąga 
lat 7 odbyło się tylk‘- b pesić eń ady pu wiato 
wej. N i  lepsze stosunki penu-ą w Gjródku. 
Ogromny ciężar spsdt uft * poweda prze
konanego zakręca działania. Gruliay muszą się 
atarać o kwatery dla woiaka, ffiU-lsą badow

koszar0, ale nie sa to nie mogą dostać, ba, na
wet nie mogą uporządkować budżetu. Przecież 
obowiązkiem rządu jest zakładanie s*kół śre
dnich, a tymczasem ;ząd nie chce nigdzie (two
rzyć „ikoły średniej dopóki gmina „czesać* sic 
nia prsyczyni. To też kończy się na tem, że 
rząd otrzymuje w podarunku od biednej gmi
ny budynek szkolny. Ba, alo doszło o tego, że 
guy gmina nie L  budynku, to sąd i rząd nie 
chce utworzyć. Zupełnie w ten sposób postąpiła 
sobie c. k kolei Państwowa w Staniek*.rowie. 
Zami-łGt sama wybudować gmach, zmusiła do 
togo gminę. Opróiz „ w ł a s n e g o "  i „ nr  s e n  &- 
za n o g o "  zakresu działania, istnieje jeszcze 
trzeci zakres, a ten nazwać można „»akasany“ 
Wszak gminy, wyręczając na każdym kroku 
rząd, zasłużyły sobie przecież, ażeby przy uro
czystościach i obchodach narodowych mogły 
wziąć inicjatywę w zawiązaniu kcmitfltów j sta
nąć na ich czole Tymczasem to jest wzbronione.

Dalej mówił p. Rewakowicz o systemie po
licyjnym i o fiskalizmie. Ciągle ioszcze panuje 
system b^bhowski, rząd ściga manifestacje 
dowe, a najgorzej na tem wychodzi nasza mło
dzież Niedawno msrssałek krajowy, zagajając 
S(-im, podniósł, iż wśród młodzieży brak j«s* wyro 
bionyeh ćharttkteróW. J kżeż jednak mają się 
wyi-abirć charaktery, jeżeli na uniwersytetach 
od lat 45 obowiązuje „ t y m c z a s o w a "  ustawa 
dyscyplinarna z r. 1849. t

Rząd zabrania zgromadzeń p r z e d  wy b irczyeh. 
zebrania konferencyj posłow z wyborcami (np 
przed uchwal-miem nstawy gorzelnianej), zaka
zuje pochodów (3. maja), n tymczasem dlaczego 
socjalni demokraci cieszą się jogo względemi, a 
nawet komisarze policji postępują na tarle po
chodów robotników?

Ustawa o stowarzyszeniach bywa coraz bar 
dziej ścieśniana, a j ak daleko zaszedł policyjny 
system, wystarczy przytoczyć, iż w kąpielach 
muzych zdrojowi komisarze rządowi żądają od 
KoDgreiiowiaków paszportów, a następnie ścią
gają z nimi protokoły.

7cdf.ofcć prasy jest także ograniczona, a we 
dłng nowego kodeksu karnego, procesy o obrazę 
honoru, popełnioną drukietr mają być odebrane 
sędziom przysięgłym, a oddane zwykłym trybu
nałom. Rozchodzi się tu oczywiście o nałożenie 
prasie ku-gań^a.

Mówiąc o fiskalizmie, wspomniał także kan
dydat o reformie podatków, następnie przeszedł 
da zaprowadzenia częściowego stanu oblęże
nia w Pradze. Oświadcza on, iż będzie głosował 
przeciw utrzymaniu tego stann wyjątkowego 
w Pradze, a t > tem bardziej, że policja z pe
wnością nie nauczy Czechów patrjotyzmu.

Cocę być wyrażam wszystk eh życzeń i 
dań moich wyborców — zakończył —  chię być 
ochroną rzetelnej ich pracy i dorobk?. Oto jest 
mój program. Gdybym nie został wybrany, w te 
kim razie prósz* was, abyście wpłynęli nr, po 
słów, podpisanych na programie demokratycznym 
lewicy sejmowej, aby się me ograniczali na swo
im małym klubikn, ale aby etanąli rzeczy wiście 
na czele stows.czyssenia politycznego i utworzyli 
silne atronątetwo domokr&tyczue.

Temi słowami zakończył p Rewikowioz 
swoją i.aon-ę kaaaydż^ką.

Na prośbę p. Renakowicsa interpelacje edr*. 
czono do następnego zgromadzenia, które i ę 
odbędzie w piątek w sali ratuszowej. ______

Scspodarmwo  ̂ p r ls w y F ?  Handel
K o m i s j a  p o d a t k o w a  izby posłów podejmie 

na nowo swe obrady dnia 5. października. Na porządku 
dziennym pierwszego posiedzenia znajduje się między innemi 
dalszy eięg dabaty specjalnej nad osobistym podatkiem do
chodowym, jakotei ewentualne uwagi i wnioski ozłoni.ów.

1  i r g o w ls  a o . Pod tym tytułem okazał się ni 1 
piam: tygodniowego w Krakowie, poświęooneg,' handlowi 
1 ydła i niei ogacizny. Pismo to postanowiło sotre /.a zadanie: 
i. Podaieeienio krajowy eh zakładów kontumaeyjayoh i han- 
dlu bydłem w ogńlneśoi w szoiególnośei zaś krakowskiego' 
i bialskiego targu nierogacizny ii. .Ożywienie wywozu do 
krajów ośeienuyeh, a w BzezególnoSci Jo nienue 3. Udzie
lone wszeehstronnjeh wyjaśnień handlar; om bydła w opra
wach i omerejalnyeh i taryfowych. 4, Pośredniczenie w -»ra.- 
wie utworzenia jednolilego, lieaebnie silnegc poważnego 
stowarzyszenia na wzór istnieją-yeh stowarzyszeń w p; ń- 
stwaoh i sraja^h ościennych 5 Pablioine bezstcobne oma
wianie życzeń i zażaleń, oraz energiczne występowa ie ce
kin usunięcia anmnalij i stanów wyjątkowych. T.rgo^isfo 
wychodzi w języ ku polskim i niemieckim.

Spr.cais-jadliiial^ i j g o i l n l c ł e  izby handlowej i 
przem. o cenach zboża i prodaktów we Łw yie od 16 
do 23. wi ieśnia J893 roku bez opłaty akcyzowej Psze
nica stara 7 25 do 7 95 nowa —'— do —. żyto etare
8-85 da 6-25, nowe —•— dc , j ę c z m ie ń  browarny etary
6 lo do 6 *,0 nowy —*— d<. —'—, pautawuy 4 25 do 
5'25, owies stary 68*, dr 6 7 , now y do

'■— do —■ , kuauradza zaazł.lj-— do 8-7/, n*,'. 5"75
tir, 6 — pro39—•— do-—, groch do got. 6*5 ) do 9 — pa 
fj-— do 6’ —, soczewica 7-2'J do 8-75, fasolą-.8 -— do 8 75, 
bobik |>— d(- G --. Wjfea 4’Todo 5.75, koniczyna 60-— do 
Sn—, biiła —■■— do — , w.?4 i-osyJs|u 3 i - _  do 
38- , aayi plaski 3 6 --, do 87 kminek do 25-— , 
r/.ei-ak zimowy 12 75 do : 3 75 letni — -  do -  r*epa:- 
u - >y ■ do —•—r lnianka &■ — do 9 50, nasienie lniane
9 — do U ’—, nasienie konopne —■— do — —, obmkl 
178— do 19G—, tafta zwy ,ła— — do---—, salonowa —• — 
•do ----- , wosk -ziemny -- -- do w.izystko za 100 
Łiwgr., soiryius io.->00 htr-procent. gotowy kootyagenlowany 
i ppde.:kiem konsameyjnym 51 85 do 7.2' 0.

iu. na którem się̂  l  ss warunkowo i hnalme za 
kąś polityką arsad oświadou/ć mnszą. Rozkład 
rozmaivch elementów stronnictwa młodoezeskiego 
jest dziełem elektrycznego ndara z d. 12. wrze
śnia (zaprowadzenie sann wyjątkowego), który 
jak piorun z jasnego n:eba spadł był na nie 
i prsete musiało nastąpić usunięcie tych elemen
tów, które do tego stronnictwa nie należą Uminr- 
kowańsze i radykalniejsze żywioły onego chcą 
się nawzajem eyrzucić i szukają oręża do 
isi walki. Według wiadomości z dotyczących 
kół, otrzymają rady kały cios zabójczy. Umiar
kowani widz* że z takiemi elementami, wrogie- 
ni: dynastji i państwu, stronnictwo polityczne 
jest w Austrii niemożliwe. Dlatego 14 jakóbinów 
kluba mł idoczeskiego stoi na spisie tych, którzy 
mają być wykluczeni, i pewien poseł pragski 
oknrywał ten spis. Dalej padną ofiarą kluba 
młodoezeskiego także realiści. Centrum młodo- 
czeskie, które w klubie pozostanie urządzi na
stępnie swój stosunek do stronnictwa starocze- 
skiego tak, jak tego przeszłość i teraźniejsza ja 
skrawość Staroc.zechów wymaga.

Z Czech dochodzi wiadomość o nowem 
nresftowawiu. W  Budsiejowicach aresztowano 
Mullera, redaktora Budetejotoickich Linów, pod 
zarzutem zbrodni zdrady głównej, którą po
pełnić miał przez wydrukowanie w swojem 
piśmie mowy aresztowanego już Sokola (syna). 
Równocześnie aresztowano także drukarza Fran
ka- w Tabor, n którego drukowano owe pismo. 
Również i on pozostaje podj zarzutem zdrady 
główiej.

Manifest młodoczeski z powodu wyjątko
wych rozporządzeń ma się okazać w przyszły 
poniedziałek. Redakcją tego manifestu zajął 
się osobny komitet, a opracowany przez niego 
projekt zatwierdziło jnż zgromadzenie młr- 
doczeskich posłów, które odbyło się w ubie
głą sobotę.

. edle wszelkiego prawdopodobieństwa, na
leżeć będzie przyszła sesja izby posłów do 
najbardziej zajmujących, jakie zdarzyły się 
austrjachiema parlamentowi. Wspominliśmy już 
o przygotowanych przedłożeniach rządowych; 
nie braknie zaś uwagi godnych wniosków, 
które dłnżej już, jak od roku, czekają na za
łatwienie. Wnioski te tworzą trzy grupy. Pierw
sza odnosi się do sprawy reformy wyborczej. 
Przypuszczać należy, iż z te/ grapy wszystkie 
wnioski wzięte zostaną do pierwszego czytania 
równocześnie, niektóre zaś także do obrad w 
plenum O wiele liczniejszą grupę stanowią 
wnioski, dotyczące polepszenia płac urzędni- 
ezvcb, dalej zmiany ordynacji wyborczej. Będą 
one przekazane, zdaje się, komisjom do roz
patrzenia.

Towarzystwo św. Cyryla i Metodego otwarło , 
w Marburgu ogródek frebiowski dla dziatwy sło- j 
weńskięj i nadzór nad nim oddało zakonnicom. » 
Miejscowa rada szkolna zarządziła jednak na- | 
tychmiastowe zamknięcie tego ogródka, a to na [ 
tej zasadzie, że towarzystwo nie miało zezwole- ś 
nia władz. Zarazem miejscowa rada szkolna i 
wniosła do krajowej rady szkolaej memorjał I 
przeciw zezwoleniu na otwarcie tego ogródka

Zatwierdzenie przez ces. Wilhelma wyboru dr f 
D z i e m b o w s k i e g o  starostą kcajowym w Księ- \ 
dwie Poznanskiem nadeszło jnż dó Poznania, i 
Wprowadzeni- i zaprzysiężenie nowego starosty 
krajowego nastąj niebawem. I

UST m il 16 W mkOMOSiL
Z Pragi d uoszą pod d. 28. września. Wozo

rajsao pos~.9dsr'Uie rady miejskiej było bardzo 
buraliwe. Baurist Sobola wyraoił » p- woda za- 
prowad^enia sb nu wyjątkowego swe ubolew..nie, 
gdyż między imemi cierpi bardiau In-g* pod 
yjżgledf.ni matęr<sinym. Młodoczoch Storcii po
stawił wniosek, aż-by wysłać petycję do rt / 
państwa w aprs wie niepotwierdzsnia zaprowadze
nia stann wyjąiiiow?gu Sc-Lciz odpowiedział, -e 
to cio potri-.ebne, ponieważ o to postarają s ę d( 
palowani czescy. Podlipcy zarzucał Starocze* 
ehoii; ja u hr, Thuna żebi-ali o stan wyiątko 
wy> *e ma on na to dowody (hałas) Braesno- 
r it *  ob^ łni*ł Szolca, ze nie jest Uurmi^i-zem, 

0 policjantom, ża przeszkadza r-sdaie miej- 
J vv spe nieniu, w ciężkiej golzinie, obo; :ąz- 

uu pa rj .yoz^ego Saol(. odpowiedział na to, 
fe Brzeznowskiego poBW;e ^rzftZ aą j. Posiedze
nie następnie zamknięto

Pr gski korespondent Morawskiej . Orlicy 
miał Ą pewny® politykk-m czeskim, bliskia kre
wnym R  egera i stosunki w airoamotwack ca 
Bkieh dobrr.e znającym, rozmowę o sytnaeji Po 
wiedział o o, źa stosułki międsy bi.aroezecha«.i 
a sa-achtą są dobie. MłodoczCR), zj.Uniem 1BS°> 
stanęli wskutek ostatnich wypndkó:/ na rozv.ro

Z powitań podczas pobytu prezydenta repu
bliki w Benuvo s. sssłngsj* na wzmiankę prze
mówienie bisV*’.pa Fnzet, który ukazał się nr 
czele kapituły katedralnej i całego duchowień
stwa i witając p. Carnota, odezwał się w te 
głowa: „Ja, biskup i całe duchowieństwo uwa
żamy się za szczęśliwych, że mamy sposobność 
wyrazić panu panie prezydenci i, naszą cześć i 
.sapewnjen.e o naszem moograniesonem poświę
ceniu dla interesów obczyzny. Ponieważ rozumie
my te ingresy, pżterto uąpajnmy głoi 10 obowią 
aek n e  tóięsłhńia religji Jo i ®iki lą^zkiob na- 
SiaiętnoSei i uważamy ze- na są powinnoś*!, banie 
jhać starych sporów, a natom.Jtst szczerze przy 
jąć i uznać republikańską koDstytncję, którą 
Francja  pragaie z niezmienną wiernością zacho
wać i której my gotowi jesteśmy szczerze 
bronić.

Wznosimy modły do Poga, aby eię chronił, 
panie prezyden' > i pozwolił ci, dla pokojo* cg* 
try imfu republiki i dla pomno tema lej wpływa 
i renomy w świecie, dokonać na schyłkn tego 
wieku równie chwalebnych czynów, jak te, które 
na początku wieku wsławiły nazwisko, które 
s taką godnością nosisz."

W  snriiwio złagodzenia stosunku ks. Bis
marcka a-.- dwora po ostatniej depeszy ces. Wil
helma z Gu 13, zabrały głos kompetentne Ham 
burgzr Nachrichten.. zamieszczając następujące, 
godne zaznaczenia uwagi: Trudno przypuszczać, 
i,by depesza z Gtina wysłana byJa w celu „ODic- 
niieńia" ka. Bismarcka. Bismarck ma nietyiko 
prawo, ale i obowiąz«b nie milczeć wobec nie- 

lub sskodli yycb dla państwa za 
rząd?-, ń Do wymiany depesz przywiązywano 
Owri/ii-jr, że przy dzlsaym postępie kroków po- 
joduawczych zaaieżć będzie można formę, przy 
pomocy której b. kanclerz wyrażtć będzie mógł 
swoją opiuję w ważnych kwestjach politycznych 
i zużytkować skarb swojego niezmiernego do
świadczenia dla dobra Niemiec. Forma tą byłaby 
nadzwyczaj tradną do ńrze isy wistaienia. Prze 
dewszystkiem należy wziąć pod rozwagę tę 
przeszkodę, ie  ko. Bismarck od chwili kiedyby 
Się zgadz-ł ty ć  aoradcą rządu, w oczach świata 
byłby njoraloio ndpow.edzioiny za wszystko, co 
uczynili obecni kierowany polityki, nie mając 
z, drugiej strony mocy ostrzeżenia ich przed 
HęiLmi. Zqł ąc zapeti wania księcia Bismarcka 
W tej Ciierae, wątp.my, aby się zdecydował za
jąć podonna stanowisko.

Wiadomość, ża w Fredensborgu ma odbyć 
się spotkanie między hrabią Paryża a carem, 
wywołała najrozmaitsze sprzeczne uuzncia w nto 
itęy Francji. Rojansta J. Corneiy daje huczay 
wyrjiz swej radości w Mani . Gdy monarchja 
itdoocBy rię z republiką —  pisze ou — wtedy 
albo Eionsr/ihja mnsi przyjąć formę repubt ki 
ąibo też reooblika mnsi się smonarcbizpwać. 
W  danym w ypadki! zdaniem C irneleg-?, jest pra- 
“ dopod dmesj. tyłku zr iiszć 'i* e Frincji, a tem 

samba i jej zn.’onarehizowan.e. Jusłice dziwi sę, 
że car chce gawędzić z frantuskim pretendentem 
w przeddzień Tonlonn. Musi tym sposobem nledz 
osłabieniu wrażenie odwidzin doty Rzecz w

każdym razie a wagi godna — tembardziej, że 
w towarzystwie br C h a m b o r d a  przybyw 
także syn jego, a więc nietyiko Boy, lecz także
Oauphin.

Rząd hiszpański Ogłasza zarządzenia eo do 
uroczystości, jakie mają być nrządzone na cześć 
floty •''syjskiej. W  porcie Kadyksn odbędzię się 
wielki j»l, następnie znś w arsenale bani iet dla 
rosyjskich oficerów. W Kartaginie odbędzie się 
na cześć gości bankiet na pokładzie parowca 
„Penago." ________________

Telegramy Dziennika Polskiego.
Wiedeń 28. września. Wczoraj odbyło się 

zgromadzenie, na którem p. Edward S a e s s 
w sprawozdania przed tatejszymi wyborcami 
wił się w retorycznych frazesach, unikając ja
snej deklaracji lew icy ; „żałował" Czechów, nie 
powiedział jednak, co lewica zrobi w obec ustaw 
wyjątkowych. „Stosuneł lewicy do rządn — 
rzekł —  rozbija się o szkołę. Lewica nie przy 
jęła w zeszłym roku programu rządowego tylko 
dlatego, że program ten nie zawierał gwarancji 
utrzymania nowoczesnej szkoły".

Dalej oświadczył się mówca przeciw powsze
chnemu głosowaniu, które podkopuje stanowisko 
mieszczaństwa, a eo najwyżej godzi się na re- 
prezentao pośrednią robotników w izbie.

Reszta mowy to były same liberalne frazesy. 
Socjaliści, antisemici i demokraci z kolei starali 
się wydobyć z posła coś więcej, ale S a e s s na 
wszystko odpowiadał tylko frazesami. Większość 
uchwaliła p03łowi wetnm zaufania.

Wiedeń 28. września. N  W. lagbl. do wiz- 
daje się z R z y m u ,  jakoby R o s j a  z góry 
powiadomiła mocarstwa tr^przymierzą, że wizyta 
je j fljty w Toulonie jest^Jeno odpowiedzią na 
wizytę kronsztacką.

Budapeszt 28. września. Po przedłożenia 
budżetu, Weckerle w długiej mowie wykazał, że 
regulacja waluty znajduje się na najlepazej dro 
dze. Węgry posiadają jnż 90(/g przypadającej na 
nie ilości srebra. Wysoki Lars dewizy zagrani
cznej jest zjawiskiem przejściowem, które wystą
piło wszędzie, gdzie walutę regulowano. Obaj 
ministrowie skarbn zgodzili się i zapowiedzieli, 
że regulacja waluty w przeciąga lat pięciu bę 
dzie dokonaną. Skądże już dziś nieoierpliwość ?

W e c k e r l e  uzyskał budżetem i swemi 
wywodami prawie ogólny poklask.

Buda-Peszt 28.{września. U g r o n  ze swoją 
frakcją sześćdziesięcin posłów przystąpił do 
stronnictwa niezawisłych. Toż samo uczyni fra
kcja E o e t Y o e s a ,  tak, że cała opozycja będzie 
konsolidowaną.

Praga 28. września. Wczoraj odbyło się 
pierwsze posiedzenie rady miejskiej po z asysto 
waniu konstytuc . Burmistrz S c h o 1 z wzywał 
radnych, ażeby dzi tali uspokajająco na ludność, 
celem uzyskania powrotu do normalnych stosun
ków. Stad powstała wrzawa, wśród której Młodo- 
i Starooz—. obrzucali się wzajemnie obelgami.

Młodoczeski wniosek o petycję do rady 
państwa przeciw stanowi wyjątkowemu odrzucono.

Innsbruk 28. września. Uroczystość odsło
nięcia pomnika H o f e r a  ściągnęła niezliczone 
nasy ludzi. Cesarz jutro na właściwą uroczystość 

uda się tramwajem na górę Isel.
Wled*iA 28. wrieśai Antoni G i e d r  o yć  miano

wany rzeczywistym nauczycielem szkoły realnej w 1’amopoln.
iłl»>«“ ł(t ż*', .rrz-ama, W** -raj po zamKnigeiu gieMy 

pa adn. notowano: kredyty 339 37 »og. kredyty 4147 0 ; 
anglosy —' — ; laenderbanki 251 -  ; szt&cbaay 306 i i ; 
lombardy 104 50 elbethale 240 50 ; tytoniowe — 
alpiny 66 — ; renta mą]owa 97 20; węg. złota 116 25; 
węg. oronowa 9417 ; auśtr. koronowa 96 65 ; losy tnreokie 
49 6( , anioor — <-

J . . r l  i 27. września Gietd mon ■ eez knrsa 
ońaow (V w  *ia-1« j  jnne *yfry of> ui j  porOwaa- 
-eay kur ^-deńi'ii t  «w. W i ner P r i t ," *). Kre

dyty 202 4) (340 23j : idinbardy 43 50 (106-34); węg. renta 
złota 93 75 (116-67) ible 311 75 (131 9

F r a n k f s  't 27. Trześnia Giełda ezorąjsza wie
czorna kursa osfatnie (W  rawiasie podań ŷfry oznaezaję 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 273 25 (340 63'
klombardy 36-37 104'7,f); roa!a węg złota ( -------
koron wa 89 30 (94’22l.

Wiedeń 28. nTześnia. W  aiikn dsielni- 
oach tutejszych powalano zeszłej noey orfy ce
sarskie na skrzynkach pocztowych błotem. W  je
dnej skrzynce znaleziono kapslę a drutem, które 
oddajao policji. Pc uwięzieniu anarchistów znale
ziono na 2 dzielnicy (Leopoldstadt) litografowane 
broszury anarchistyczne w ięzyśn czeskim, z na
pisem : „Zemsta woła".

Budapeszt 28. września We wszystkich ko 
lonjaeh czeskich na dawnem Pogranicza wojsko- 
wem, gdzie jeszcze są czeskie szkoły Indowe, 
zniesiono czeskie podręczniki szkolne i zastąpio
no inadiarskiemn, ponieważ według ustawy rząd 
ma w dawnom pograniczu prawo ustanawiania 
książek, szkolnych.

Buua-Peszt 28. wraeśnia. Policja wiedeń
ska zawiadomiła tutejszą policję, że szesnasta 
anarchistów udało się z Wiednia do Budapesztu.

Praga 28. września. Wielu posłów frakcji 
Grogra nie obce podpisać manifestu młodocze 
skiego pospołu z Masarykiem.

Buda-Peszt 28. Września. Wczoraj zachc 
rowało n i cholerę w W ęgrzech 15 osób, ■
umarło 10.

Paryż 28. września. Rosyjscy nihiliśei za.
m ierzają rozrzucić w ca łe j F ran cji odezwy w zy 
w ającą przebyw ających  we Franoji nihilistów
i anarchistów do zaprotestowania przeciw  odwi 
dżinom floty rosyjskiej w Tonlonie.

F ryż 28 września. Burmistrz tulońiki te
legrafował stąd do Talonu, aby sastarowiono 
przygotowania na przyjęcie gości rosyjskich. 
Burmistrz robił ministrowi prezydentowi przedsta
wienia, że koszta tych przygotowań wyniosą pó' 
miljona ic. i prosił, aby rząd przyjął n i siebie 
csęść tych kosztów, gdyż Tulon nie jest, w sta
nic, sam ieh ponieść. Minister prezydent jednak 
odmówił, zasłaniając sity budżetem. Ludność tu- 
lońskp jest wzburzona przeciw sządowi

Rzym 28. września. Król przyjął dymisję 
ministra finansów Santa Maria i mianował jego 
następcą senatora Arno.

Król Hnmbert nadał królowi wirtemberg- 
skiemu order Annnejaty.

Zurych 28. września. Międzynarodowy kon
gres socjalistyczny w Znrycbn zamknięty został 
deficytem, wynoszącym około 1.000 fr. Deficyt 
ten zostanie pokryty przez trzy szwajcarskie sto
warzyszenia robotnicze. Znrychska Arbeiterstim- 
i»e robi z tego powodn uwagę, że byłoby spra- 
wiedliwem, ażeby każdy z zastąpionych na kon
gresie krajów przyczynił się do pokrycia kosztów 
kongresu. Przedewszyttkiem należy się spodzie
wać, że bogata niemiecka partja socjalno demo
kratyczna pospieszy z pomocą.

Londyn 28. września. Z  O d e s s y  otrzymu
je Daily News charaktery styczny telegram, we
dług którego wielka waga, jaką rsąd francuski 
przykłada do odwidzin eskadry rosyjskiej w por
tach franenskieb, bawi raczej spokojnie zapatra- 
jących się na rzeczy Rosjan, aniżeli robi na 
nich jakie rażenie i wszędzie, nawet w kołach 
rządowych, dają się tłyszeó z tego powoda sar
kastyczne uwagi.

Madryt 28. września. Sagasta złamał nogę.
Rtym 28. września. Trtbunn zapraocza 

pogłosce o częściowem przesilenia w gabinecie 
włoskim.

Bnkareszt 28. września. W  oiągn ubiegłej 
doby zachorowało na cholerę w Braile 6 osób, 
a umarły 2, w Gałaczu zachorowała jedna, a 
w Solinie zachorowało 4, a umarła jedna.

Nowy Jork 28. września. Aroybsiążę Fran
ciszek Ferdynand d’Este z eałym orszakiem 
udał się do jeziora Słonsgo, siedziby sekty Mor
monów.

Ż ó ł k i e w  28. września. Adwokat dr. K a r c z  odebrał 
sobie 3ti*i iyoie. Przyczyna samobójstwa miała byś me- 
lancb Jja.

Wiedeń 28. września Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 7.65, na w o snę 803, owiea na jeeień 7*25.

Londyn 28. września. Wiedl* doniesieni!, jakie 
otrzymsł .Stsndud" i S e h a n g h a i ,  rząd chiński miał 
odpowiedzieć na wspślną notę mocarstw, protestującą prze
ciw barbarzyńskiemu objhodsenin się cudzoziemcami w nie- 
ktśrych ezęśaiao1-. Chin, szczególnie w okręgach, zostających 
pod zarządem Tsohang-Tsehit-Tunga, że ten _ ostatni zo
stanie złożony z urzędu, jeśliby tego rodzajn nadużycia 
miały się jeszcze powtórzyć.

K ł a j p e d a  38 września. Panował tu silny ork n, 
skutkiem którego zdarzyło się mnóstwo nleszsięśliwych wy
padków.

Telegram giełdowy.
Wiedeń, dnia 28. wrieśnia, gods. 2. min. S.

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

838 62 
55-20 

414-25 
150 50 
253 50 
218-— 
288 —  
104-25 
49 30 

305-25
Cnerniowieokie 256 50

Gal. obL propin. 96’40 
Wied. losy 175 50 
Akcje tytoń. 187‘bO 
4 %  Poż. kraj.

z r. 1893 96-25
Elbethale 240 25 
Ł&nderbanki 250* — 
Renta zł. węg. 116 30 
Bankyereiny 128-—  
Węg. renta pap. 94*15 
Ruble 131-25

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY l KANTOR WYMIANY 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 

fcupuje I sprzedaje wszelkie papier 
wartoAclowe 1 monety po najdokładniej, 

szym knrsie dziennym.

P R O M E S Y
na loóy cisańskie

po 2 zł. 50 ct. wraz ze stemplem 
Ciągnienie i. października 1893 reku.

Główna wygrana 2*M)ÓOO koron, 
i ea wi8dertski8 losy komunalna 

po s  z ł. 7 &  ct. wraz ze stemplem  
Główna wygrana 400.000 koron. 

Ciągnienie 2. października 1893 roku.
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołąese- 

nie 20 ot. na portorjunL
Na los, zakupiony w tym kante. 

rze, padła główna wygrana w kwoele 
5 0 .0 0 0  zł. __________

— n i
Powróciłem i ordynuję od 3 4 Kościuszki 14

Dr. B r o n i s ł a w  S k a ł k o w s k i
2034 lekarz chorób kob I akuszer. 1 - 8

Specjalista chorób skórnych 
i  icenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik
b. lekarz na klinice prof Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Beruardyński I. 16. 1. piętre 
1080 ord. od 11. do 12. i od 3. U, 6 popoł. 1 - ?

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s. asystent i lp’ :arz na klinice profesora Boryeiekiewicza 
w Gracu po kilkoletniej praktyce specjalny, ordynuje w 
chorobach i operacjach ooznyoh przy dlicy Wałowej ł. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popof.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—?

Lekcji śpiewu
począv zy ed I. października b. r.

u d z i e l a
tJó z e fa  S z le z y g ie r

uczennica Lamport i  ego
1. 16 p a r t e r .  1—82040 S y k s t n s k i

Przed zakupaem maszyny należy przejrzeć katalcg 
poważnej firmy francuskiej Boulet et Cie inżynierów 
mechaników, następem J. Hermana Lachapelle, 31—33
rue iioinod Paris, której reputacja eamienności i rz;tel- 
josei jest powszechnie znana. WazjBtkie maBzjny tego 
domu zbudowane z zastosowaniem ostatnioh ulopszen, s% 
bardzo tanie i łatae do prowadzenia.

Prawdziwa Benedyktynka a  opaetwa 
W Fćcamp jest likierem stołowym wytwornegi sma
ku, którą zakonnioy B^nodyktyni wynaleźli w 1510 
ro1-!!, a ;tóra jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat 
dla smako.ró i znawców. Wytworzony z roślin, zawie
rających brom, jo l  i chloras sody branych n i wy
brzeżach morskich Normańdji, likier ten zalecany jest 
przez sławnych ekirzy we francji i za granicą prze ■ 
i t  różnym dolegliwościom, i  mianowicie: kongestjom 
mózgc, burzeniu się krwi * przemianom organizmu przy 
zmi lach pór roku. P r a wd z i w y l i k i e r  B e n e 
d y k t y n ó w  podnieca apetyt i przyczynia się do utrzy
mani) wolnegr stolca.

do wygrauu ,uż 2 pażdsiernil a r. b,

Ff ł li 855 Sil llOlltl Sil
aa tylko zł. S'75. mmii Kluz l Stoff Lwów

siar Mila l

Płótna 
czysto 

lniane, Bieliznę 
stołow

ą, 
Ręczniki, Chustki 

do 
nosa, faw 
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Chiffony, wszelką 
gotową 

Bieliznę 
Pończochy 

Skarpetki 
polecają najtaniej 
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£ Doniesienia, rozmaite
po l ‘/j centa od wyrazu.

Ua^ O  m a l e c  węgierski, ba.dzo wydatny 
O  poleca T,ecnard Sołecki, handel
korzenny we Lwewie, ul. Batorego 1. 2, 
(naprzeciw fciąu..,. ____

' f a b r y c z n y  pończoch, skar-
^ g  O  petek p-ńezoszek i skaceteh iru- 
o f j s rnny-h M. B:.łłabaua następca Mikołaj 

”g  o  Ludwig, plac Marjacki 8. 3

Maszynki ameryk ‘ kle
do siekania mi e ś  

— 'p H a jflM L  (najpraktyczniejsze
.  Ł drtychozas znanych
y  \ systemów) po :ł. 4 50,

.jUT poleca Piotr Chrzą.
j'*J W | W P H i  stowski, handel żela

r l£  M r -------  zny we Lwowie, plac
Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry),

§ ia iliiirr  wi
Bliższa wiadomość przy ulicy Piekar 

™ *ł sk ej 1. 5, II. piętro, drawi nr. 11.

Dr a  '■*. J a e g e r a  b i e l i z n ę  n o r 
m a l n ą  z labrybi Bengera. sp ze 

dają po cenach fabryeznyen.
8 . G a b r ie l  1 J. C h le b o w n ik ,

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.
p r a k t y k a n t a  poszukuje pocztmistrz 

w Boryni. 781

-w A k a jc ,n ż * y  i < hlubnemi świadectwa' 
• g u  i  mi poszukuje lekcji. Adres : A Bo- 
-u o  ezarski w domu E. Zwierzyńskiego. Zie 
'g  "g łona 1. 6.____________________________ 787
)>, -  IT o  rwa

j§  a ■**■ francuskiej i angielskiej 
o  gramatyczne według

O  tc dy. W z złym roku ’  uczęszczało 34
uezui i uczenie. Sobieskiego 4,1. piętro5

k o n w e r a a e j l  n’enueekiej, 
Książkowo 

najłatwiejszej me

m  l / o n e e s j o n o w a a y  Z a k ł a d  n a u -  
'  ^  k i  k r o j n  sukień damskich, dzie

cinnych i bielizny, modelowania 1 kon- 
p H  fekeji pod kierownietwei nauczycielki, 

specjalnie wykształconej i egzaminowa- 
^  nei w tern zawodzie w akademji krojn
d^onbiorów i mód europejskich. Sobieskiego 

4, L piet.c _ ^ ^ 7 8 2
N  Q  r a k  t y c z n y  d t e b o d e d a j n y  

A g o s p o d a r z ,  w sile wieku, obznaj- 
.  h miony gruntownie i  gospodarstwem wiej- 

skie 7, oanipnlaoją raehnnkową, prowadzę- 
niem obszaru dworskiego budowniotwem, 

*1 hodowlą inwentarza żywego, szaeowa- 
j O  niem majątków, lasu, sekcjami, sprze

dażą i kupnem oroduktów eto., posiada- 
jąsy dar oszczędności i z wszystkiom, co 
dobro P. T. - ymag«, przyjmie ehętnie, 

-> zarząd m ajątki ziemskich. Bliższych 
Eiczłgółów udziBli z grzeczności WPan 
Albin Kucharski, e. k. adjnnkt sądowy 
w Samborze. 785

Ma g is t e r  f a r m a c j i  znajdzie ta 
tyehmiastowe umieszczenie. Bliższa 

wiadomość w aptece w Borszczowie. 
Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 784

Mepękające
do oświetlenia

CYLINDRY z miki (Glimmer)
gazowego, w szczególności systemu Auera, dla 

zaoszczędzenia siatek 2039 1-?
p o l e c a

J t-L . J U I VJ . s k ł a d  lam p w e  Lw ow ie.

%
&

1 >

Do pr idanla nowy dom parterowy 
z ogródkiem obok' ro gatki gródeckiej. 

Wiadomość u Borysa w teatrze, wejście 
do Koła literackiego każdego dnia od 
gods. 5. wieczorem.

M i e l i  lasdir sosnowych nad rzeka
poszukuje się.

Oferty w niemieckim jeżyku do Kel- 
s oh nera, Hamburg, Norderstr. 315 1—1

r t y e t a r j u s a a  t e c h n i c z n e g o  po-
U  szukuje e. k. Starostwo w Sanoku. 
Kompetenei, mający się wykazać świade
ctwami studjów technicznych i dotyeh 
czasowej praktyki, zechcą wnieść swoje 
ndoknmentowane podania do wspomnio- 
nego e. k. Starostwa do 5. października 
b. r.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyra*u.

D R U K A R N I A

J. DANKIE WICKA
w Stanisławowie

poszukuje 2066 1—1

zdolnego maszynisty,
obznajomionego dokładnie z maszyrą 

pospieszną augsburską.

2  do 9  pokoi, 
rowskiej.

Ssopena 5 obok BrajO'
771

1, 2 . S pokoje, oklepy.
ska 38.

Żółkiew-
772

2 p o k o j e  k m w a l e r a k l e ,  II. piętro 
Hrodsiokioh 2, róg Dominikańskiej 

1 Synku._________
S lub 7 pokoi 
na III. piętrze z przynależyto 
Plioa Trzeeiego Maja 1 2 do

na I. piętrse ; 9  pokoje 
* 'tośeiami.

— - _ _ _ _ _ ^ _ _ _ _ _ jry n a j| c ia

Mi c k i e w i c z a  1 8 , Z komfortem 
urządiooe pomieszkania: 3, 4 i 5 

i kawalerskie pokoje, eraz kuchnie, przód- 
pokoje, spiżarki — ceny umiarkowane.

Korespondencja prywatna.
Henryk 5-50 prosi edehrać list z po

czty^_________________  783
b t e f c ln .

List rekomendowany 
w sobot ę przyjdzie.

nieodwołalnie 
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Rnck pociągów kolejow ych
według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwoa 1893 r

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z Warszawy .  ...........................  • • • •
Z Muszyny - Krynicy prze* Tarnów (tylko 

od ‘ /y do włącznie “ /, ■ •
Z Muszy r-Kry sy i Chabówki prz ,z Tarnów 
Z Mu* zyny-Kryniey przez Tarnów 1 1) Rze

szów (tylko od ” /e do włącznie “ /,) 
Z h-LJzyny-Kry] ey przez Stryj 
Z Naduizezia i Tarnc^rzega . .
Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny 
Z Poiwołoeaysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suozawy...................................................
Z K im p olu n ga ...........................................
Z Badowiee.............. - ..................................
Z Berhomethn n. S. i Czndyna...................
Z N o w o s ie lie y ........................................... ...
Ze Słobody rnngurskiu k o p a ln i ...............
Z Hnsiatyna przez H * lie z ...........................
Z Buezaeza przes Hali  ...........................
Z Bełżca 

. Ze Sokala
Z Lawocznegu (Pesztu, Miszkolca, Bersu- 

zca.JMunkicza, Chyrowa i Stanisławowa, 
przos Stryj)

Ze St;
Ze Sko

rysławia, praos
Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wreeławia, Berlina)
Do Warszawy...................................................
Do Muszyny - Kryniey i Chabówki przez

Tzrnów lob Rzeszów...............................
Do Mussyny-Krynioy prssz Tarnów (tylko

od */, do włącznie **/») •  ................
Do Muszyny-Krynisy prsos Tarnów . . •
Do Muszyny-Kryniey praoi S try j................
Do Nadbrzezia i T arnobrzega ....................
Do Podwołoczyzk i Brodów (z dw. główn.) 
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.
Do lu cz a w y ...................................................
Do Buezaeza przez H a licz ............................
Do Husiatyna przez Halicz ................
Do Słobody -ungurskiej konał t i ................
Do riowosieliey...............................................
Do Berhomethu n. S. i C zndyna................
i)o R aaow iec ...................................................
Oo Kimpolunga...............................................
Do S o k a la .......................................................
Do B e łż c a ......................................................
Do Borysławia przez Stryj...........................
Do Lawocznego*(Munkóesa, Serensea, Mi

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) 
Do Stanisławowa przez Stryj . . . . . . .
Do Ski lego i Chyrowa, przez Stryj . . . .
D'. Stryja

Pociągi
pospieszne

3 08

tryja . . . . .  
kolego, Chyrswa, Stanisławowa i Bo- 

Stryj « • • • • • • • '

6 01 
601

6C1

2-48 
2-34

bo* i i  
10*11 
10*11 

0*11

10*11
10*11

10*09
9*46

s-ól 19*41
19*41

— 19*41

< U
6 3' 
6 36

6-36

6 36 
6-36 
6-36 
6 36

10*41
3-80 
3-32

P o c i ą g i
osobowe

9-36
9'36j

9-36

966

9-46
9-21
7-59
7-59
759

7-69

8*

6*36
6*36

1*08
6*3
6*31

5 65 
12-51

9*16
9*88

2-38

12-51
i26

6*26

1*98

U l i

191
8*89! —
101611*11
1640
10-36

10 36

10-36

11*33 
1

331

331
7*21
10-26

8*01
8*0

9*41
9*4'

9*41

Jan W odecki
c. Je. notarjnu w Prtttoorahu 

poazukuje

koncypienta.
im p eten ci zechcą się wyj zad z zatru- 

bez przerwy od szasu studjów 
2059 i podać żądania. 1 - 1

Rum ch inow y.
| Jesi to wypróbowany i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za
dawnione oi działania rum n pokry
wają się pięknym włosem, mały flakon 
50 e t . i l  zł. Laboratorjutu chemiczne 

| Adolfa Pokornego, magistra far 
macji. Lwów, Wałowa 16.

Gdyby kto co wiedział o

Sewerynie Gross,
który w r. 1863 brał udział w powstaniu, 
iriauowicie : czy poległ lub zmarł i gdzie ? 
a także o ojcu jeg i Sylwestra, o którym 
wieść około r. 1847 zaginęła, raczy 
udzielić wiadomości, do bióra wzajemnej 
pomocy uczestników powstania polskieg; 
w r. 1863/i. Ulica Dominikańska 1. 9 
2068 p!ętro I. we Lwowie. 1 —8

a

--

te Losy po BO et. Ostitni 
[miesiąc!]

BOLESŁAW CYBULSKI
we Lwowie, pray placu Marjackir
Poleci w wielkim wyborze: Szatkownice 
do kapusty o 1, 2, 3, 4 i 5 nożach. Wag 
dziesiętne balansowe i zegarowe, okucia 
do okien, drswi, pieców i kneheń. Przy
stawki z narzędziami niklowane, mosię
żne, miedziowane przed piec i kominki. 
Pieee żelazne Maidingen i inne. Latarki 
noene. Samowary rosyjskie mosiężne, 
2056 tombakowe, niklowaue. 1 — 10

Dwa młyny wodne
każdy o 6ciu kamieniach, jeden nswo 
zbudowany, dragi w stanie zupełnie 
dobrym, tudzież browar piwny są 

zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje Z a rzą d  

•br G rzym ałów . 2015 i —i

GM  wysrana 5 0 . 0 0 0  G M .
Losy po 50 ct ■A-uSD?t Sohellenberg, Kit zi Stoff Jakób Stroh, 

Werfel, Sehellenberg i
Sokal i Lilien, 

Kreyser. 202!

August Sehellenberg i Syn i
Dom eankowy I kantor wymiany

\are Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Założony -w .oku 1853

kupuj‘9 i sprzedaje wszystkie p a r ery wartościowe, 
lesy, waluty itd. lyoo

P r o m e s /  d e  w s z y a i k i d i  c i ą g n i e ń ,  l « s y  ti a  
r a t y  i przeprowadza u b e z p i e c z e n i e  Id n ó w .

Zlecenia e prouńncji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocetą

SZ K O ŁA  M U ZYC ZKA
H E L E N Y  S Ł O M K O W S K I E J

p la c  Ś 9 . D ucha 1. 10 (nad wystawą obraców*)

rozpoczęła nowe kursa z dniem I. września b. r.
Zapisy codciennie od godciny 4. do 6. popołudniu.

Z a k ł a d  1 -g o  r « « 5d a
Najlepiej renomowana farblarnla parowa, drukarnia I pralnia chemiczna,

nagrodzona przez morawskie Towarzystwo przemysłowe 1832 Ołomuuieeka 
wystawa przeinysłowo-rękodzielnieza 1 nagroda, złoty medal 1892.

Z Y  G M U N T  F L U S S
Skład: ul. Ferdynanda, B e r n o , telefon 470. Fabryka: Zeile 38, talefon 471. 
Największa tego rodzaju fabryka na Czechy, Morawę i Śląsk. Wszelkie 
rolzaje ubiorów męikich i damskioh, bez prucia, z podszewką i watowani in 
farbuje czyści chemicznie i odnawia. Ń o w e ś ć  I Z ł o t y  1 s r e b r n y  d r a k  
b r o k a t o w y  N o w o ś ć !  Polecam także moją najmodniejszą maszynową, 
chemiezcą pralnię, garderoby męskiej, damskiej i dziecięcej, uniformów 
wojskowych i urzędniczych, toalet balowych i spacerowych, mai rji na 
meble, szalów, ehustek kolorowych, kap, obrusów, parasoli, wachlarzy ze 
strusich piór, krawatów, etc. Z a k ł a d  d o  c s y w a c z e n la  gobelinów, 
dywanów smyrneńsk eh i brukselskich, według augiel. systemu, czyszczeni' 
i farbowanie firanek, kotar, koronek. Specjalna farbiarnit m.tei j jedwa
bnych, kaszmirów, pluszów, atłasu, wełny, pasmanteryj, mate-yj dekoracyj
nych, na najpiękniejsze barwy. Filje we wszystaich większych miastach 
monarchii. — F i l  Ja d l a  L w o w a  i  o k o l i c y :  I. Ig. Fried 8alon mód 
plaO Halicki Iż; I II. Ig. Frled „au Frlntemps* ulica Halicka i3. — D l a  
K r a k o w a  i  o k o l i c y : Paal Wanda Horowiczowa, Sławkowska I. 21, I, p.

(Biuro auousów u. liorowitza, Czerniowee).
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K o -  K . a  -
szule, kołnierze, 

manszety, skarpetki,
, kalesony.

losze, par-osoie, 
rękawiczki, :rawatki, 

szelki, spinki itp.

7*11

7*11

7*11
7*11

W  pałacu  dawniej pp. Biesi a- 
daokioh, plac Halicki 

łr

poleca
PIWO pilzneńskie i Kleina, 

WINA wąglertkie i sustrjackie, 
Mlecz arnia

z d ób r Starego Sioła J W . kr.
Potockiego, 1968 1 -1

H e r h a t f  i K a w ą ,
po eona oh najtańszych.

7*891

7*39

19*86
1 6 *5 6
10*56

10*86

£  -■
«  -  CC
•*v2 TJwaga- Godziny, drukowane grubem! liczbami, oznaczają

godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do .nabycia w biurach \nforma'

porę nocną od

: *■“  cyjnych, kn*^ch stacyjnych i n konduktorów.

P l ę r w a i e
Towarzystwo ubezpieczeń dla służby wojskowe),

pod protektoratem Jego c. i k. Wysok. Najdost. Arcyks. Józefa. 
K a p ita ł zakładowym 400.o00 koron.

K a p ita ł ubezpieczony 1. czerwca 1893 : 3 ,660 .000 korom.
Przewodniczący : Jego Ekacel. Br. F e d o r  N i k o l c t ,  

rzeczywisty c. k. tajny radca, dożywotni członek węg,. Lzhy panów, włtóei- 
eiel orderu Żelaznej korony I. kia ’ etc. o. eto.

Dyrekcja dla Austrji: Wiedeń I. Fraoz Josef Quai 1 a. 
Celem pierwszego Towarzystwa ubezpieczeń dla służby wojskowej 

jest umożliwić rodzicom i opiekunem zapewnienie swoia synom, a wzglę
dni; pupilom za wpłatą małych wkładek, jednoraiową doraźną kwotę, lab 
miesięczną rentę podtias ezynue] służby wojskowej.

  Cele patrjotyezne, jakie Tewarsystwo powyższe wzięło sobie za aa-
danie, znalazły silno poparcie n sfer najwyższych, a o #ęrie prolekteiata 

B5 tegg Towarzystwa przez Jego ces. i król. Wysekeść Najdost. Areyksięała
O ®  Mi Józefa jest tego największym dowodem.
Ozóa Przykład z tabeli: Za wp*atą mios: cznej premji

5  60 groszy (1 zł. 30 ot.) może ojeiee sf 
X  ubezpieczyć kapitał 1.000 koron (50) zł.), .
j j j  do czynnej służby wojskowej. Na życzenie nbezpieozająeego mole ubezpie- 
jfk  czony pobierać przez rok czynnej służby wojskowej i  góry płatną rentę 
jm  85 koron (42 zł. 50 et.) mitslęoznie, lub przes lat trzy w rataoh kwartal- 

®  o  W  nych z góry po 89 koron (44 zł. 50 ot.) Nadto wypłaoa Towarzystwo obos- 
i i  8  M  pie -- lemu w jogo 24. roku żyoia premję, tak zwaną poborową (Einroi- 

hungi prf mis), t. j. jego ozęść zyska es; i dywidendę.
L.u^adne prespepta rozsyła Jeneralsa Bsprezentaeja na żądanie 

każdemu bezpłatnie. ________________________
i W Reprezentantów i inspektorów possnknjo Jeneralna Repreaentaeja 

jjfL we Lwowie, Ossolińskiek, 1. 10. 2087 1—1
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pT»tą mioi^cznej pr«mji w kwoeU 2 kor«n 

30 ot.) moio ojei«o swemu nowcntroiionemn tynowi 
1 “  pł&tno w inlo wstąpienia, te goi
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F iolk i C a r 'r «n ion ta n ty  na dhi- 
gich łodygach, kwitną dwa rasy do 
roku (w inspektach eałą simę) I Z  
moenyeh sztuk 8 0  eent.

Najlopsia ANW ILA do sadzenia 
w gruncie i inspektach.

KONWALIE ogromne do 18 
kwiatów na łodydze z mocnemi 
korzeniami kopa 50 ct.

Aoemona Hepatica wermea
niebieska, jasna, kwitnie z pod 
iniegn, mocne 18 sztuk 25 cent.

KOCE własnego wyrobu z owczej 
wełny 150 i 170 centimetrów, bar
dzo moene na konie i dla służby 
po 5 zł. sztuka.

BULION wyrobu Kazimiery Mat 
czyńskiej po zł. 10, 7-50, 6 50, 5’50.

Sprzedaje Zarząd Dworu Łap szyn 
p. Brzeżany- 2063 i —9

D O E R I N G A
mydło

T Y L K O  P B A W D Z IW E
pod

J o ^  e l i
gwaranoją 
o z  n a o i » n e

S O W Ą <

l > l a  t o a l e t y
nie ma :iio lepszego, ponieważ 
jest btrnzo bogatem w tłuszcz.

Według najuewszoj analizy 
około

82% kwasów tłuszczów, 
t/iiyste I łagodne.
Za absolutrą neutralność 

zupełna gwaraneja.
Ce O ct. w perfumerjach, 

droguerjach I handlaoh korzen- 
uych. 246 1 1—3 _____
Jeneralna zastępstwo: A Motsch

Nieprzewyższona jakość łago
d n o ś ć  i  c z y s t o ś ć ,  e t c h u j ą c a  

słusznie

D O E R I N G ’ A  M Y D Ł O  

z s o w ą
jako

najlepsze mydło w ś wiecie.
Dostarcza skórze potrzebny 

tłuszcz; zapobiega obwiśaięciu, 
zeschnifciu i pękaniu tejże 
utrzymuje zatem 
piękność twarzy, nadaje lękną 

cerę
i sprawia
świeży delikatny koloryt mło 

dzieóczy skóry.

K u -
fry, l lizki, torby 
i wszdkie przybory

p; d ró in e .

Perfumerja i wszelkie przybory toaletowe. Skład brzytew szwaj’  
carskich, angielskich i przyborów do goleni). Wyroby trykotowe* 

towary galanteryjne i t. p.
p o l e c a  n a j t a n ie j  1990 1—3

P a w  e ł  T - j a . T i  g n e r

Lwów, ulica Halicka liczba 16.

&  C j., Wie , I., Lugeck 3

L. Lasera Plaster dla larystaw!
i U 7bk9 dBUUjący 

środek pneolw
• d clfk «a i|  t. k. twardej skó
ra* na podeaswie I pięcie, 
prieeiw brodA W koa:
■ wsceikim twardym aa 

reślom skórnym. a
S k a i « k H n < n X t Ć■ją, i

De ubycU
w y  D d s i i is

r»B«yłk«wy

^ / l ,  Schwonka

.hS«JYjS ac
s

ci 0Q m

s a--* a
Łlonc oisuU lałą do dyaposyejl

I m - S i  ►

W a

ts S.-S-S g 3

w W eldll h i  p o d w it d a lo a .
'yiko

pTzopit utycia i ks
•to-

“̂ aS naleJŷ przeto baczyć na to i fmlejfl. 
baty zwracać napowrót.

urtody prawdziwy, iożoli 
każdy praopii użycia i każdy 

plaitor zaopatrzony jest obok

JfJt S SrSJS.O

jąeą marką ochronną i podpisem 
'»  ba

m m m  k m \i
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u iica  T r ie e ie g o  M a ja  I. 2.

CENNIK HERBAT.
pM kl». w. a.ct. ct.

1*6 Gr.
w. a-st. ot.

I r .  1. C M  ł  M

I r .  i  i c h u e  —  t a  - o  

Kr. 2. K e ic ia i K e h u e  2 80 -  I I  

K r .Ł  Ticteria l e l a u e  3 9  - - i  

Kr. 5. l i n  S i  U W  3 9  
K r .t Ł i i iP l i l e la i i r  ł —  1-- 

lr .7 . I i i  F ilt c le f  

Idiiut. . . . . .  t— 125
Mnry Ka*ł*r i '*r\m

SYNAPIZMY RIGOLLOT

t JW IA D O M lE ^ E .
Mam zaszczyt donieść P. T. Publiczności że i. października r. b. otwieram

we Lwowie przy ulicy Kilińskiego, 2
(naprzeciw Kaw iarni Wiedeńskiej) 

na mocy otrzymanej przez c. k. Namiestnictwo koncesji

w którem będzie można nabywać wszystkie czasopisma europejskie,
tak codzienne, jak i perjodyczne (t. j. polityczne, naukowe, humorysty 
czne, pisma illustrowane, żurnale mód i t d.) po cenach administracyj
nych, t. j. takich, jakie się płaci bezpośrednio w administracjach 
dotyczących pism. — Zamówione gazety dostarczać będę moimi kol- 

. porterami do domu jak najwcześniej i najpunktualniej, 
i usilnem mojem . staraniem będzie wypeinić jak n*j*omienniej wszelkie przyjęta 
zobowiązania, a dzieiięcioletnja moja rutyna jako administratora „Przeglądu* jest 
najlepszą tego rękojmią. — Upraszam o łtikawe pepareie meso nowo założonego 
prze siębiorstwa. Z wysokim szacunkiem
2069 1 ? AlfbtOl/kjj G lS Z S tffS K im

I Musztarda w A rk .m u H
ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROWADZAJ, CY NA ZEWNĄTRZ 

NIEZBĘDNY W  KADZDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny pod f f - f \
koloru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszac.

Znajduje się we wszystkich aptekach. 
^łUa^głÓwn^^u^Paryżu^94^ArenuAWl^orLu

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku lipofecznego

kupuje i sprssdaje

io rodzaju paw l miał?
po kurBie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a c j ę

p o l e c a
4 % %  listy hipoteczne, < 1010 1'~?
5%  listy hipoteczne premiowane,
5°/. _ n bez premji,
4 /|% listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
4% °/' „ Banku krajowego, .
4*/,%  pońyezkę krajową galicyjską,
4%  pońyezkę kraj. gal. koronowę,
4 e/0 Boiyotkę propinacyjną gaiicyjnkny 
jo/ w n bukowin dł|ą
4*/!%  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej,
* '/»%  n propinacyjną węgierską,
A% węgierskie obligacje indemnizaeyjne, 

które te papiery, Jakoteż I wsielkle renty auetrlacklTl wąglerekle 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zaweze kupuje I sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
U W A G A : Kantor wymiany Banka hipotecznego prw im njood 

jYch wszelkie wylosowane, a już płatne niej-P. T . kupujących . . . -------  . -------------- , .
ecewe papiery wartościowe, tudzież zapadłe knpeay 
gotówką, bez wszelkiego petrąeenla; zaś zamiejscowe,
dynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

za
i*-

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
aowyoh arkuszy kuponowych, zz zwrotom kosztów, które sam ponom.
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S i ł a  i s k u t e c z n o ś ć
jedynie prawdziwego angielskiego

BALSAMU CUDOWNEGO.
Jtdyną fabryką 1 wyłąnznem źródłem do nabycia j§st

Apteka pod nAnioIesn Stróżem*
aptekarza Adolfa Thierrego w  Pregrada (Kroacja).

Balsam ten służy wewnętrznie* i  zewnętrznie: 
t. Jest niezrównanie skutecznym środkiem  
leczniczym przy  wszelkich choroo ch piw- 
t ych i p iersiow ych , u śm ierz, katar 
i uspokaja bolesny kaszel, ułatwia w yr»u- 
cnnic flegm y i leczy wszelkie zastarzałe 
choroby tego rodzaju. 2. Daje ulgę w zapale- 
ni u gard/a, chrypce i t. p. 3- Usuwa gorączkę. 
4. Lee&y wszelkie choroby wątroby, żołądka i ki- 
Bzek szczególnie kurcze żołądkowe, kolki i boleści 
rewńętrzne. 5 Usuwa ból i leczy krwawnicę. 

6. Czyści krewi usuwa hypochoudrje i melancholię, 
wzmacnia ap.etyt i trawienie. 7. leit wybo.-nju 
lekarstwem na ból zębów i w ogóle na wszystkie 
choroby ustne. 8. Jest dobrym środkiem przeciw 
robakom, soliterom i chorobom epileptycznym. 
9. Zewnętrzne działa znakomicie n<z rany  
wszelkiego rodzaju, m świeże i zastarzałe 
blizny, róże, brodawki, poparzeni*, i odmrożenia, 
na świerzby, krosty, odparzenia i wyrze ty, s p ę 
kane i ostre ręce i t. d. Usuwa ból ęiowy, szuui 
i ttrzykanie, rwanie, wszelkie cierpienia r-uma- 
tyesne, strzykanie w uszach. Osobny przepis spo
sobu użycia daje dalsze wskazówki. 10 J*st *° 
w ogóle niechybnie znakomity środek domowy, 
tani i działający wybornie tak zewnętrznie ja* 

i  wewnętrznie dobry i zupełnie nieszkou iwy, tak, że powinien się znaj o 
wać w każdej rodzinie. Jedna próba, dla dania pierwszej pomocy, 08,! leŁ‘ 
i przekona le iie j, niż wszelkie ogłoszenia K aida flaszeczka P®'?1. 
być zaopatrzoną w czerwoną etykietę i markę ochronną, których podo ę 
obok uwidoczniono, niemniej też powinna być zawiniętą w przeRi y- 
waoia, a zamknięta metalową kapslą z wyciśniętą na mej firmą: >» /
Thierry, Apteka pod A niołem  Stróiem Pregradztt ■ y 
inny Balsam, niezaopatrzony w powyżej podane znaki ochronne, aew arun- 
koi odrzucić jako fałszowany, ;dyi zawierać on musi 
a przeto szkodliwe zdrowiu. Fałszerzy* uaśUdujaeych
niAczonei marki ochronnej będę ścigał na drodze ł  •m ' I  % adu

Orzeczenie rzeczoznawców Wyg. król. «% “ “
stwierdza (Nr. 5 .7 o « ." -  

nie zabiera żadnych gzkodli*
w którem miaśeie nie d»8t‘ nl6m“ ° ; 

jego prawdziwego balsamu, należy zamówienia adr«s»wać w p ^ 8 T M erry '

■ssn ®

Stary, wypróbowany 
uniwersalny, domowy, 
najtańszy środek ludo
wy, przeolw wszeikim 

cierpieniem.

odsprzedających falsyfikaty, 
po przeprowadzeniu ehemiez 
6.108), że powyżizy środek leczniczy ni 
zakazanych częś i składowych. Jeżeli

po przeprowadzeniu chemicznej analizy w y r a ź g  j ^ - ^ J U ^ ę h  lub

Auitro-Węgrzech

małych --------   .
pizedniem nadesłaniem należytości. ___

A D O LF  I0 IE B B Y ,
Aniołem Strćżem* w ?r*6r»d* koło Rohitsch Sauerbi an.

^  J  _ L. Yćetes. ipt. w Lugos.
W Pradze o pp.: Maksa Fant*.

aptekarz pod . -----------
«ówny skład dl* J ^ S L Ł r g ^ S S i  apt, Antoiuo-adze o dd. : Maksa Fant*. *>• a., iersona, n.a»“" “

Stonki, S t^  Templ,”  F Ś^mpsoh, Pardubitz TL 'Pr.n»»r, Moldauthoin J.
Zimmerhakl, Grottau E. Bradf. M. Weiwkirehen J. 

łfri«i.tzin M Altstad! M. flofmann. Hof. O. Sebroll, W>g8*sdt H. Schon- 
S t a r t o  Th. fituhilk, Hemet Ostrnia, J* d*

V . zn U ; O lfin .lL . £rlfcTA0 ̂ E^SuoTou °  KÓF L' SiPn#nd’

Si DH— ,   , ,
rim, Neu-Strassn;tz, *>•

Kriegl
zik, Prfigarten
Ja h DAT. HomoUw AJ.
Agram J. *• i 8. Mittolbaeh-,
Nw.-je J. Boeenfeld *)t,

aomel, Esseg U. .
405

•awid,
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g M t w c a ;  |ó9d  L ą a k p p p t t i l  Q 4 f 9 w W « a p r |  n  ,n 4 a t a p j«  Ą f r m  K n j e w d o ,
ftęm s ńteyki c*crUó»ki*j. S  d r u k a m i „D i i c n & ik a  P o ls k ie g o ^ ,  p o d  l a n ą d e *  F r a n c iw k *  K a t to e r s .


